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Delegacja rządu 


Bułgarskiej Re- 


publiki Ludowej przybyła do Polski 


WARSZAWA (PAP). W piątek dnia 28 maja 1948 roku o godz. 13,10 przyhyła do. War- 
szawy drogą powietrzną z Sofii bułgarska delegacja rządowa z premierem Georgi Dymi- 


trowem na czele. 

W skład delegacji wchodzą: wi 
i minister spraw zagranicznych Wasyl Kola- 
i er elektryfikacji Ki 


ster handlu i aprowiżacji Kristiu Dobrew, mi 
nister, kolei.państwowych Stefan  Tonczew, 
członek prezydium Wielkiego Narodowego So- 
brania Dobri Budurow, wicemini 


i skarbów podziemnych Stoja: Karodzjow. 
Delegacji 


w sztab doradców i 
. Wraz z delegacją przybył 
charge d“ alfatres” R. P. w Sofii — Chanacho- 
wicz. 


Już przed godziną 13-tą na udekorowanym 


barwami naiodowy obu krajów lotnisku 
zebrały się celegacje partii politycznych, 
zków zawodowych, organizacji społecz- 


mych i niezliczone tłumy miłodzieży, Na powi: 
tanie gości, bułgarskich przybyli na lotnisko: 
prezes rady ministrów tow. Cyrankiewicz, 


Gomułka i ob. Korzycki, 
Sejmu Zambrowski, ministro- 
wie Modzelewski, Rabanowski oraz Rapacki, 
pąfsekretarz stanu w. prezydium rady mini- 
strów Berman, wicemin. obrony narodowej 
gep. Jarosza: podsekretarz stanu w M. S. 
ki, sekretarz generalny M.S.Z. am- 
dor Wierbłowski, podsekretarz stanu w 
min, przemysłu i handlu i prezes Tow. Przy- 
jaźni Polske-Bułga! iej Szyr, poseł Bułgar! 
% Warszawie Tagarow na czele członków po- 
selstwa w pełnym składzie. Obecny był rów- 
nież korpus dyplomatyczny z dziekanem kor- 
pusu ambasadorem ZSRR Lebiediewem. 
Tuż po godzinie 13-ej na horyzoncie uka- 
zują się dwa samoloty więzące delegację buł- 
garską. Samclot wiozący premiera Dymitro- 
wa siada na Iotniskus Otwierają się drzwicz- 
[kii na progu kabiny ukazuje się postać przy- 
wódey narodu bułgarskiego. Lo samolotu pod 
chodzi. premier. tow. Cyrankiewicz 'w.-towa- 
rzystwie min. Modzelewskiego, wicemin. gen. 


Jaroszewicza oraż dyrektora protokułu Gu- 


Jutro wybory w Czechosłowacji 


wezwanie premiera Gotiwalda do głosowania na 
wspólną listę frontu ludowo-demokratycznego 


PRAGA, PAP. — W Czechosłowacji czynio 
ne są ostatnie przygo 
towania. do wyborów 
do Zgromedzenia Na- 
rodowego, które od- 
będą się w dniu 30 
maja. Wyborcy otrzy 
mali już kartki wy- 
borcze — na listę kan 
dydatów frontu naro- 
dowego i białe kart- 
ki, — które każdy o- 
bywatel będzie mógł 
oddać jeśli nie zga- 
dza się na listę tron 
tu narodowego, 

W całym kraju odbywają się wiece przed 
wybąreze, na których przemawiają członko- 
wię rządu, działacze polityczni i społeczni o- 
raz Kandydaci frontu narodowego. 

Przemawiajac w praskiej fabryce silnikó' 
lotniczych premier rządu czechosłowackiego 
Klemens Gottwald, zwrócił się z ostatnim 
przed wyborami wezwaniem 'do naródu, by za 
manifestował on swą jedność i oddał głosy na 
wspólną listę kandydatów frontu narodowego. 
Premier podkreślił, że głosowanie za. pomocą 
białych kartek oznacza popieranie reakej., któ 
r, liczy na wojnę. popieranie idei odwetu nie 
mieckiego | przygotowywanie nowęgo Mona- 


chium, które doprowadziłoby do nowej agre- 
sji niemieckiej. 

Naczelnym zadaniem rządu po wyborach 
będzie wprowadzenie w życie nowej konsty- 
tucji. 

Premier podkreślił następnie, że nikt z prze 
ciwników obecnego rządu nię skorzystał z pra- 


wa przedstawienia własnej listy kandydatów, | 


popartej tysiącem podpisów. Nikomu nie prze 
szkodzonoby w uczynieniu tego, lecz ewentu- 
alny kandydat opozycji musiałby przedstawić 


własny program. Opozycja musiałaby przy- 
znać się, że program jest programem przywró 
cenia kapitalizmu, wyzysku i chaosu, Brak li 
orczej opozycji nie oznacza, że opozy- 
istnieje, lecz że nie ma ona progra- 
mu konstruktywnego i że symbolem jej*jest 
„pusta kartka”, 

Premier wyraził przekonanie, że żaden pra 
wdziwy patriota czechosłowacki, żaden przy- 
jaciel postępu nie będzie głosował za pomocą 
| tych „pustych kartek”, 


cja 


Kapitulacja obrońców Jerozolimy 


Uiworzene armii państwa Izrael 


LONDYN, PAP. — Agencja Associated 
Press donosi, że wojska żydowskie walczące 
w starej dzielnicy Jerozolimy poddały 


piątek dowództwu Legionu Arabskiego. 
TEL VIV, PAP. — Premier i minister obro- 
ny. narodówej państwa Izrael David ben Git 
rion, podpisał: specjalny dekret o utworzeniu 
armii państwa Izrael: Formacje wojskowe or 
ganizacji Haganah, Irgun Zwai Leumi i Ster- 
na połączone zostały w jedną całość. 
LAKE SUCCES, (RAP). — Rzecznik tym- 
asowego rządu Izrael oświadczył, że propo- 


Deklaracja rządu ZSRR 


w sprawie faszystowsk ch, mordów w Grecji 


MOSKWA (PAP.). Jak komunikuje agencj 
Tass, 13 maja przedstawicielstwo dyplomatyc: 
ne Związku Radzieckiego w Atenach przek 
ło rządowi greckiemu deklarację rządu rad 
kiego. w związku 2 masowymi egzekucjami w 
Grecji. 

Rząd radziecki zaznaczał w/swej deklaracji, 

masowe egzekucje demokratów greckich wy 
wołały oburzenie w społeczeństwie radzłeckim 
i ġe w oczach cywilizowanego świata mie są 
one niczym usprawiedliwione. 

W odpowedz., dóręczonej niedawho- pos 
stwu radzieckiemu w Atenach rząd grecki usi- 


| inje usprawiedliwić swe postępowanie, i 


kreśla, że społeczeń: 
e poinformowane 
faktom rząd ale: 


ści 
Wbrew 


ski 


Grecji nikt nie został jeszcze stracony za swe | 


przekonania poli 

W związku z otrzymaną odpowiedzia, posel- | 
stwo ZSRR w Atenach złożyło w greckim mini- | 
sterstwie spraw zagranicznych notę, w której | 
rząd radziecki oświadczył, że nie może uznać| 


odpowiedzi greckiej za żadawalającą i potwier | 


dza śwe słanowiske zajęte w deklaracji z daia | 
13 b. 


się w 


zycje brytyjskie przedstawione we czwartek 
po południu Radzie Beźpieczeństwa są uświę 
ceniem przymierza anglo-arabskiego zarówno 
w dziedzinie politycznej jak i wojskowej. Nie 
świadczą one o bezstronności ale zmierzają 
do gry na zwłokę celem umożliwienia Arabom 
kontynuowania agresji, 
Wszystkie wnioski b ie złożone w Ra 
zie Bezpieczeństwa mają za cel. ułatwienie 
inwazji arabsko-angielskiej į w żadnym wy- 
padku nie zmierzają do utrwalenia pokoju. 
Wobec takiego stanu rzeczy — oświadczył 
rzecznik — państwa, które podpisały kartę 
ONZ winny przestać wahać się i znieść za- 
kaz sprzedaży broni dla państwa Izrael, ofia- 
ry agresji, celem umożliwienia mu obrony. 
KAIR, (RAP). — Wojskowy komunikat e- 
£ipski pądaje nąstępujące wiadomości z fron- 
tu palestyńskiego: w dniu wczorajszym ŝa- 
moloty egipskie przeprowadziły naloty na;re- 
na osiedle Deirot, Bilon, 
Semsen i Calda, 


Porażka Smuisa 


LONDYN, PAP. — Jak komunikuje z Jo- 
hannesburga agencja Reutera, ostateczne wy- 
niki w wyborach do parlamentu Unii Połud- 
niowo-Afrykańskiej następują: 
cjonalistyczna dr Malana — 70 miejsc, zjed: 
noczona pal Smutsa — 65, partia afrykań. 
| ska — 9 i partia pracy 6 miejsę 


partia na | 


Wasyl Kolarow 


wicepremier bułgarski 


brynowicza. Obaj premierzy wymieniają sep- 
deczne uściski dłoni, po czym premier Dymi- 
trow przyjmuje raport od dowódcy kompanii 
honorowej W. P; 

Przy dźwiękach hymnów narodowych obu 
zaprzyjaźnionych krajów, premier Dymitrow 
dokonął przeglądu kompanii honorówej, po- 
zdrawiając żołnierzy okrzykiem na cześć Woj- 
ska Polskiego. Obaj premierzy zbliżają się do 
mikrofonów radiowych. 

Po serdecznym powitaniu delegacji rządo- 
wej Ludowej Bułgarii przez premiera Rządu 
R, P. tow. Cyrankiewicz, przemówił premier 
Dymitrow, 


Przemówienie. Dymitrowa 

Premier Dymitraw: w serdecznych. słowach 
podziękował za braterskie powitanie. W prze- 
mówieniu swym podkreślił, że zawarcie umo- 
wy o przyjaźni, współpracy į wzajemnej po- 
mocy między Polską a Bułgarią, będzie po- 
ważnym wkładem w budowie trwałego, de- 
mokratycznęgo pokoju w Europie. Delegacja 
rządowa Bułgarii — stwierdził premier Dy- 
mitrow — jest głęboko przekonana o pełnym 
powodzeniu misji, powierzonej jej przez na- 
ród bułgarski: Narody bułgarski i polski są 
zainteresowane we wzajemnej współpracy i 
pomocy zarówno w. dziedzinie politycznej jak 
i kulturalnej, gwarantującej pokój i bezpie- 
czeństwo obu narodów. Będzie to także po- 
ważnym wkładem w utrwalenie pokoju na 
świecie, o który walczą wspólnie wszystkie 
narody demokratyczne ze Związkiem Radziec- 
kim na czele. 

Premier *Dymitrow. przekazał w _imięniu 
rządu bułgarskiego, w imieniu przybyłej de- 
legacji iw swoim własnym, życzenia wszech- 
stronnego rozwoju i rozkwitu narodowi pol- 
skiemu oraz szczególnie serdeczne pozdrowie- 
nia dła mieszkańców bohaterskiej Warszawy. 

Następnie premier Dymitrow wita człon- 
ków Rządu R. P. których przedstawia mu 
tow. premier Cyrankiewicz, po czym szaf pro- 
tokułu dyplomatycznego Gubrynowicz przed- 
stawia premierowi Bułgarii przybyłych na 
lotnisko. przedstawicieli korpusu dyplomaty- 
cznego. 


Ofcjalne wizyty 

W godzinach popołudniowych wicepremier 
i minister 'spraw zagranicznych Kolarow w to 
warzystwie posła Bułgarii w Warszawie zło- 
ł wizytę ministrowi spraw zagranicznych 
Zygmuntowi Modzelewskiemu, który przyjął 
go'w obecności sekretarza generalnego MSZ, 
ambasadora Wierbłowskiego i charge d'affai+ 
res RP w Sofii Chanachowicza. 

Premier Dymitrow i wicepremierzy Kolas 
row i Gieorgiew złożyli wizytę premierowi 
Cyrankiewiczowi. Przy wizycie obecni byli 
wicepremier Gomułka, wicepremier Korzycki 
i min. Berman ponadta po: Bułgarii w V 
szawie Tagarow i charge d'affaires RP w 
fii Chanachowicz. 

Ministrowie Terpszew, Dóbrew | Karadż= 
jow złożyli wizytę ministrowi przemysłu i han 
dlu tow. Mincowi, kióry przyjął ich w obece 


50u 


ności prezesa CUP Dietricha oraz wicemimi: 


1 strów  Szyrą i Grosfelda. 


OEG Ria 


Str. Z 
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e Hitlerowi 


Zdradzieckie machinacje Bluma i Chambetlaina - w oświetleniu tajnych dokumen- 
tów|niemieckich, opublikowanych przez Radzieckie Min. Spraw Zagranicznych 


MOSKWA (PAP) — Ukazał się na półkach księgarskich drugi łom, „DOKUMENTÓW 
l MATERIAŁÓW Z OKRESU. PORI ZAJĄCEGO DRUGĄ WOJNĘ ŚWIATOWĄ”, wy- 
dany przez radzieckie MSZ. Dokumenty te pochodzą z prywatnego archiwum von Dirk 
ena, b. ambasadora niemieckiego w Moskwie, Tokło i Londynie. Archiwum to, które 


znakiowało śię w majątku Dirksena — Groedlizberg — dostało sią w rece wojsk radzice- 
ich. ~ 5 


Opublikowane obecnie dokumenty “składa: | przed pół rokiem, — wiosną 1936 roku — za 


ją się z 29 depesz, listów i rapórtów ełużbo-| iluzoryczne porozumienie z III Rzeszą. 
wych Dirksena, obejmujących okres jego dzia: Welczek wystawiś Blumowi .i Delbosowi 
łalności dyplomatycznej w Londynie w latach | bardzo pochlebne świadectwó, etwierdzając, 


1938—1939. Poza tym w tomie drugim opubli- 
kowamo również 4 dokumenty z koresponden- 
ejl prywatnej Dirksena, kióte posiadają Jed- 
nak znagłenie polityczne i dwa raporty amba- 
nadora mlemieckiego w Paryżu, hr Welczka. 


Polityka Leona Bluma w roku 1936 
„ W sprawie Hiszpanii 


Dayumenty drugiego tomu uzupełniają o- 

świetloną w pierwszym tomie historię okresu 
monachijskiego i podają szeręq nowych da- 
nych; dotyczących okresu $omonachijskiego. 
Ciekawe są zwłdbzcza materiafy, 
stosunki angielsko - niemieckie w roku 1939 
i stosunek rządu brytyjskiego do Polski, w 
przededniu najazdu. 
* Przed omówieniem raportów Dirksena war- 
to zapoznać się ze sprawozdaniami Welczka, 
które odnoszą sią do okresu wcześniejszego 
— do końca 1936 toku. Rzucają one charak- 
terystyczne światło ma politykę ówczesnego 
premiera rządu francuskiego, Leona Bluma. 

Jak wiadomo, Leon Blum usiłował wytwo- 
rzyć wrażenie, iż prowadzi politykę antyhitle- 
owską i wypowiada się za bezpieczeństwem 
orowym. W jaskrawej sprzeczności z tym 
formalnym stanowiskiem Bluma pozostawała 
"propozycja, zgłoszona przez jego ministra spr. 
zagranicznych => Delbosa, zmierzająca do o- 
siągnięcia porozumienia z Niemcami. O tym, 
jak Blum wyobrażał sobie* to porozumienie, 
świadczy raport hr. Welczka z 26 grudnia 1936 
roku do ówczesnego hitlerowskiego ministra 
spraw zagranicznych, barona von Neuratha. 
Jak wynika z tego raportu, podstawą przyszłe 
go porozumienia miała proponowana przez 
Francuzów formuła „wspólnej akcji w sprawie 
nieinierwencji w Hiszpanii”. Jest to dowód 
że jeszcze w końcu 1936 roku, w chwili, gdy 
lud hiezpański stanął do walki z niemiecko- 
włoską interwencją zbrojną, Leon Bh pro- 
ponowal Hitlerowi porozumienie, oznaczające 
całkowitą swobodę działania dla jego -satelity 
>= Franco, i zaprzedanie Hiszpani! państwom 
Osi Pozatym Delbps . w rozmowie z Wel 
kiem oś gdy nastąpi zbli 
żenie niemiecko - francuskie, wówczas pakt 
francieko - rosyjski sprowadzony zostanie do 
poziomu umowy w Rapallo”. W ten sposób 
Blum gotów był poświęcić francuska - radziec- 
ki pakt jemnej pomocy, zawąrty zaledwie 


Komunikat 


Komisji Kontroli Partyjnej w Łodzi 
MEKP przy Łódzkim Komitecie PPR za- 
wiadamia, iż w dniu 315 bm. (poniedziałek) 
© godz, 16-ej w świetlicy Wojewódzkiego Ko- 
mitetu PPR przy ul. Piotrkowskiej 55 — od- 
'bądzie stę posiedzenie "organów kontrolnych 
PPR 1 PPS. | 
Obećność wszystkich Członków, Pełnomoe 
ników i Referenntów MKKP obowiązkowa. 
Sekretariat MKKP 


że 
siągnięcia porozumienia 


odnym uwagi jest*łakt, iż propozycja o- 
wyszła z gabinetg 


W' raportach Dirksena, dotyczących okresu j 
przedmonachijskiego, stale  pogkreślana jest 
teza, iż rząd brytyjski uważa za”główne zagad- 
nienie swej polityki osiągnięcie porozumie- 
hia z Niemcami, I tak w raporcie z dnia 10 
lipca 1938 roku Dirksen stwierdza, że „pierw- 
szym najważniejszym programem, Chamber- 
laina 4 Halilaxa była f pozostała polityka po- 
romimienia z państwami totalistycznymi". 

W dalszym ciągu Dirksen, charakteryzując 
politykę rządu brytyjskiego stwierdza, iż rząd 
ten „zbliżył cię do zrozumienia najbardziej 

totnych punktów podstawowych zadań, wy- 
suwanych przez Niemcy: w sensie usunięcia 
Związku Radzieckiego od decydowania o lo- 
sach Eqropy, likwidacji Ligi Narodów i celo- 
wości dwustronnych rozmów i umów”. 

iecki charge d'alfaires w Londyniej— 
Kordt — żastępujący nieobecnego ambasadora 
Dirksena, komunikuje 1 września 1038 4 o 


Sytuacja-w lipcu 1939 roku w Europie była 
ogromnie napięta, po zagarnięcia Czechosło- 
wacji hijlerowskieś Niemcy szykowały się do 
najazdu na Polskę. Opinia publiczna Wielkiej 
Brytanii była tak zaniepokojona i oburzona 
monachijską polityką Chamberlaina, że rząd 
tyjski — jak stwierdza w swych raportach 
Dirksen — nie mógł sobie pozwolić na wysu- 
wanie wobec rządu liemieckiego ptwartych 
propozycji porozumienia. 

Mimo to rząd brytyjski prowadził tajne roz- 
mowy, W lipcu przybywa do Londynu dorad- 
<a gospodarczy rządu hitlerowskiego — Wohl- 
tat, który przeprowadził poufqe rozmowy z 


RZYM, PAP. — Strajk robotników rolnych 
w północnych Włoszech w prowincji Bolonia 
rozszerzył się na prowincję Cremona obejmu 
jąc ogółem 80 tysięcy robotników: 45 tysięcy 
w Bolonii i 35 tysięcy w Cremonie, 

W sobotę przyłączają się do strajku robot- 


PARYŻ (RAP). Grupa hiszpańskich oddzia- 
łów partyzanckich „Lewant“ i „Aragon* wyda- 
ła manifest do wszystkich grup walczących w 
kiiszpanij i wszystkich antyfaszystów na emi- 
|gracji wzywając ich do uKonstytuowania 


Polityka W. Brytanii w okresie przeimonachijskim 


Frontu Ludowego i premiera Bluma, który stał 
się z tego powodu przedmiotem! ostrych atā- 
ków ze strony lewicy, gotowej wykorzystać 
demarche Błoma f Dołbosa do obalenia ich.. 
W naszym interesie leży, by utrzymać u steru 
władzy tych dwóch zdrowo myślących ł uct- 
ciwych ludzi”. 

Polityka Blima, który dziś popiera żądania 
wizjonistów niemieckich stosunbu do 
tiem polskich, jak widzimy, jeszcze przed 12 
laty zasłużyła na pochwały dygnitarzy hltle- 
rowskich. 


swej poufnej rozmowie z najbliższym doradcą 
Chamberlaina, szarą emineńncją gabinetu bry- 
tyjskiego, sir Horacym Wilsonem. Wilson po- 
wiedział: „Jeśli my, obaj — Wielka Brytania 
i Niemcy dogadamy się w sprawie uregulowa 
nia problema czeskiego, to po. prostu zlikwi- 
dujemy: opór, jaki mogłyby stawić Francja i 
sama Czechosłowacja takiemu rozwiązaniu 
zagadnienia”. 5 

1% grudnia 1938 roku Dirkeen w liście do 
hitlerowskiego MSZ komunikuje o zamierzo- 
nym wyjeżdzie do Berlina dyplomaty angiel 
sklego Ashtona Gwatkina, który ma tam, być 
przyjęty przez Goeringa. W slad za nim ma 
przybyć do Berlina dord Runciman dla prze- 
prowadzenia rozmów w sprawie porozumienia 
z rządem hitlerowskim, Dirksen ocenia bardzo 
pozytywnie wyniki rozmów  przeprowadzo- 
nych przez prezydenta Reichsbanku Schachta 
z czynnikami brytyjskimi w Londynie. 


| 


Rozmowy hitlerowskiego wysłannika Wohltata 
z Wilsonem i ministrem Hudsonem 


Wilsonem i brytyjskim ministrem handlu za- 
granicznego Hudsonem. Z inicjatywą prezpro 
wadzenia tych rozmów: wygtąpił Wilson. Hud- 
son wskazał na możliwości szeroko zakrojonej 
współpracy anglo - niemieckiej „w celu od- 
krycia nowych światowych rynków zbytu i 
wykorzystania istniejących już”. 

Hudson podkreślił zwłaszcza "możliwość 
wspólpracy obu państw na terenach Chin i 
Rosji, Stwierdził on wyraźnie, że Anglia nie 
ma żadnych interesów ekonomicznych na Bał 
kanach, dając do zrozumienia, że Niemcy mo- 
gą tam mieć wolne ręce.. + p 

Wilson rozwinął, w razmowąch z Wohita- 


Strajki chłopskie we Włoszech 


nicy rolni w prowincji mediolańskiej, którzy 
domagają się podwyższenia uposażeń dla pra- 
sówników młodocianych i kobiet oraz pod- 
wyżki płac. ' 

W prowincji Lecce w Apulii zagroziły straj 
kiem robotnice fabryk tytoniowygh, o ile tząd 
nie przyzna zapomóg dla bezrobotnych. 


Manifest powstańców hiszpańskich 


Rady Centralnej Ruchu Oporu. Rada ta spra- 
wołałaby władzę nad wszystkimi ugrupowania- 
mi, walczącymi Przeciw ustrolowi, frankistow- 
sklemu 1 wypracowywałaby wspólny program 
dla całego hiszpańskiego Ruchu Oporu. 


tem’ szćzęgółowo opracowany program współ- 
pracy z Niemcami, przy czym dał do zrozumie 
nia, dż program ten cieszy się calkowitym po 
porciem Chamberlaina. 

Plan zaproponowany przez Wilsona obejmo- 
wał zagadnienia polityczne, wojskowe i ekono- 
miczne. Wśród jego propozycji figurował pro- 
jekt brytyjsko - niemieckiego paktu o niea- 
gresji. przewidujący podział wpływów między 
obu mocarstwami, porozamienia w sprawie 
kolonii i udostępnienie surowców dla 
miec, uregulowanie długów i współpracę finan 
sową. Jak stwierdza stenogram rozmów, prze- 
slany przez Dirksena do Berlina 21 lipca 1939 
roku, „Osłałecznym celem, do którego dąży 
Wilson, jest jak najszersze porozumienia bry- 
tyjsko - niemieckie we wszystkich ważnych 
sprawach, jak to początkowo przewidywał 
Hitler. 


Anglia zostawiała Hitlorowi wolną 
rękę w Gdańsku 


Tym samym — zdaniem Wilsona — zostały 
poruszone i rozwiązane zagadnienia tak wiel- 
klej wagi, iż sprawy, które znalazły się w élo- 
pym zaułku, jak Gdańsk i Polska, zeszłyby na 
drugi plan t straciłyby swe znaczenie. Wilson 
wyraźnie powiedział Wohltatowi, iż zawarcie 
paktu nieagresji z Nymcami dałoby możność 
pozbycia się eobowiązań wobec Polski, Wilson 
wyraził życzenie, by Hitler mianował swego 
pełnomocnika dla omówienia zreferowanych 
przezeń projektów, stwierdzając, że jeśli ze 
strony Hitlera krok taki nastąpi, to rząd bry- 
tyjski gotów jest przeprowadzić dalsze rozmo= 
wy. 

Kómentując rozmowy Wohltat—Wilson, Dirk 
sen w raporcie z dnia 1 sierpnia 1939 roku do 
Weizsaeckera stwierdza z cynizmem, iż w uję- 
cia Wilsona porozumienie brytyjskó-niemiec- 
kie „unicestwiłoby problem Gdańska į ntoro- 
wałoby drogę do uregulowania spraw polsko- 
niemieckich, którymi Anglia nie miałaby po- 
arzeby się więcej interesować”. 

Jeszcze wyraźniej postawił sprawę Wilson w 
swej następnej rozmowie z samym Dirksenem 
w dnit 3 sierpnia 1939 roku. W toku tej roz- 
mowy Wilson powiedział, jż brytyjsko-niemiec 
kie porozumienie.., zwolniłoby całkowicie rząd 
brytyjski od zobowiązań wobec Polski i Tur- 
cji, Wilson dodał, iż proponowane przez An- 
glię porozumienie - w «sprawie nieinterwencji 
oznaczałoby- ze. strony brytyjskiej gotowość 
„nie mieszania się do zagadnień wielkich Nie- 
miee, a w szczególności dotyczyłoby to sprawy 
Gdańska", p 

Z całokształtu swej działalności w Londynie 
Dirksen pisał, iż w ujęciu Wilsona „całkowite 
zwolnienie Anglil od zobowiązań wobec Polski 
oznaczać będzie pozostawienie Polski sam na 
sam z Niemcami". Słowa te nie wymagają ko- 
mentarzy. 

(Dalszy ciąg publikacji dokumentów, podamy 
w najbliższych dniach.) 


Generał SS wydany * Polsce 


BERLIN (PAP). W najbliższym czasie zos 
stanie przewieziony do Polski b. komendant 
policji SS Ryseard Hildebrandt, który już zo- 
stał przez władze amerykańskie wydany Pol - 
sce jednak jeszcze przez pewien czas pozosta- 
wał w Norymberdze, — gdyż oskarżony był 
w innych procesach, 
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PRZEKŁAD ZOFII BEYLIN 


LEONID SOŁOWIEW + 


— Uspokój 


lęl — odpowiedział Cho, — Dajcie mi kołdręł — powiedział 
dza Nasredin. 


— Po pół godzinie bę-, dźwięcznym głosem. — Dżafąr i wszys 
dziesz wynagrodzony. Niechaj po środ- cy pozostali pódejdźcie do mnie! 
ku podwórka zapalą duży ogień. ə Ustawił wszystkich krewnych kołem, 
* Służba żacżęła”nosić drzewo I roz-|4 lchwiarza posadził w środku na zie- 
palać ognisko, a Chodża Nasredin my-|mi. Potem zwrócił siędo obecnych: 
ślał o tym, jakby nabrać lichwiarza, a, — Zaraz przykryję Dżafara tą kołdrą 
potem zwalić na niego całą winę za to, ji odczytam modlitwę. A wy wszyscy ra 
że nie udało się go uzdrowić. Różne, zem z Dżafarem zdmkniecie oczy i bę 
sposoby przychodziły mu do głowy, a-,dziecie powtarzać tę modlitwę za mną. 
le odrzucał je, gdyż uważał za niegod:|A kiedy zdejmę kołdrę, Dżafąr będzie 
me. Ognisko jednak rozpalało: się, jJę-|już uzdrowiony. Ale mūşzę was uprze- 
zyki płomieni zlekka kołysane przezjdaić o jednym bardzo ważnym warun- 
wiatr podnosiły się i oświetlały czer-|ku i jeśli ktoś naruszy ten warunek, to 
wonym blaskiem liście winogron. Dżafar nie zostanie uzdrowiony. Słuchaj 
— Rozbierz się Dżafarze i obejdź| cie. uważnie i starajcie się zapamiętać: 
trzy razy to ognisko. — Nie wymyślił] Krewni milczeli starając się słuchać 
jeszcze właściwego sposobu i starał ji zapamiętać. 
się wygrać czas. Twarz Jego była zatro | -« — Kiedy będziecie powtarzać za mnąj 
skana, Krewni. qbserwowali nierucho: |słowa modlitwy — wyraźnie i głośno, 
mo, Lichwiarz chodził dookoła ogniska, |powiedzisł Chodża Nasredin, — żaden, 
jak małpa na łańcuchu, wymachując tę|z nas, a tym bardziej sam Dżafar nie 
koma, które zwisały mu do kolan. powinien myśleć o małpie. Jeżeli ktoś 
Twarz Chodży Nasrediną rozjaśniła| z was zacznie o niej myśleć lub też wy 
się. Westchnał z ulgą, wyprostował się.| obrażać ją sobie z ogonem, czerwo- 
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nym zadem, wstrętną morðą I-żółtymi zę 
bami — wtedy nie ma mowy o uzdro- 
wieniu, gdyż wykonanie bogobojnego 
dzieła nie może się łączyć z myślami o 
tak gnuśnym stworzeniu, jakim jest mał 
pa. Czyście mnie zrozumieli? S 

— Zrozumieliśmy! — odpowiedzieli 
krewni, 

— Szykuj się, Dżafa, zamknij oczy! 
— uroczyście powiedział Chodża Nas- 
redin, zakrywając lichwiarza kółdrą. — 
Teraz zamknijcie oczy — zwrócił się do 
krewnych — I pamiętajcie o moim wa- 
runku — nie myśleć o małpie. 

Wypowiedział śpięwnie pierwsze sło 
wa modlitwy. 

— Mądry Allach i wszystko wiedzą- 
cy, siłą świętych znaków Alif, Łam, Mim, 
Ra — ześlij -uzdrowienie nędznemu nie 
wolnikowł twojemu Dżafafowi. 

— Mądry Allach i wszechwiedzący— 
wtórował różnogłośny chór krewnych. 

l oto na twarzy jednego, z kręwnych 
Chodża Nasredin zauważył trwogę i smu 
tek; drugi krewny zaczął kasłać. trzeci 
mieszać słowa, a czwarty potrząsał gło 
wą, jakby starając się odgonić natrętną 
zjawę. A po minucie sam Dżafar niespo 
kojnie zaczął kręcić się pod kołdrą: — 
obrzydliwa i niewymownie wstrętna 
małpa stała w jego wyobraźni i nawet 
drażniła go, pokazująć mu język, tą znów 
okrągły czerwony zad,. to znaczy naj- 
bardziej nieprzyzwojtą w pojęciu mu- 
zułmanina część ciała. Chodża. Nasre- 
din kontynuował czytanie modlitwy, ale 
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nagle przystanął, Jakby  przysłuchując 
się. Za nim zamilkli krewni,‘ a niektórzy 
zaczęli się cofać. 

— Jaktol — zawołał grzmiącym gło- 
sem Chodża Nasredin. — O, niegodziw 
cy i bluźniercy! Naruszyliście mój za- 
kaz ośmielając się w czasie czytania 
modlitwy myśleć o tym, co było zabro- 
nione. — Zerwał kołdrę I zaczął wymy 
ślać lichwiarzowi. — Pocóżeś mnle przy 
wołał? Teraz rozumiem, że wcale nie 
pragnąłeś ozdrowiećł Chciałeś po „pro- 
stu poniżyć moją mądrość, czego nau- 
czyli cię wrogowiel Ale wystrzegaj się 
Dżafarzel Jutro o wszystkim doniosę 
emirowi. Opowiem mu, że czytając mo 
dlitwę w zamiarach bluźnierczych przez 
cały czas myślałeś o małpiel Wystrze- 
gaj się Dżałarze i wystrzegajcie się 
wszyscy, gdyż to wam nie ujdzie pła- 
zem, wszak wiecie. jaka was kara cze- 
ka za bluźnierstwol? 

A ponieważ za bluźnierstwo rzeczy* 
wiście czekała ciężka kara, to wszyscy 
krewni po prostu przerazili się, a lich- 
wiarz zaczął coś bełkołać, chcąc się u- 
sprawiędliwić. Ale Chodża Nastedin nie 
'słuchał, raptownie odwrócił się | od- 
Szedł, trzasnąwszy furtką. 

Wkrótce wypłynął księżyc i spowił 
Bucharę miękkim i ciepłym światłem. A 
w domu lichwiarza do późnej nocy, sty- 
chać było krzyki i przekleństwa: 

Tam szukano tego, który pierwszy po 
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S$-oucy w arabskich rm ma hare wza fo 


Imperializm werbuje eb. hitlerowców 


pe rowych najemników wo jake, w zachodnich strefach Niem'ec 
(Korespondencja własna „Głosu” i ' 


BERLIN, w maju, 
talo to się zupełnie przypadkowo w cza- 
sie zakartych walk, prowadzonych przez 
Żydów palestyńskich, Oto w pobliżu Hèi- 

fy po rozgromieniu oddziału arabskiego, w rę- 
kach żołnierzy Haganah znalazło się kilku jeń- 
ców wojennych, których wygląd bynajmniej 
nie zdradzał pochodzenia arabskiego, zaś ak- 
cent przypominał żywo twardą, brutalną mo- 
wę, którą posługi wali się SS-mani w ghetto. 

Osobliwych jeńców zaczęto badać bliżej i 
okazało się, że bylinimt Niemcy. Pięciu b. 
oficerów niemieckich przebranych w mundury 
ginnala, z b, pułkownikiem. Eichenau na czele. 

B. pułkownik SSæyt melada. figurą: zajmo- 
wal on stanowisko, szefa wyszkolenia arab- 
skich wojsk w Palestynie i w tym charakterze 
przydzjelony został do arabskiego sztabu ge- 
neralnego. 

Wiadomość o niemieckich SS-manach w ar- 
mii arabskiej dotarła do Berlina, budząc tu 
zrozumiałe zainteresowanie, Zajęto się przede 
wszystkim 'zbadaniem drogi, która umożliwiła 
b. oficerom niemieckiego. Wehrmachtu i nie- 
mieckiej SS dotarcie aż do Palestyny. Nie o- 
kazało się to zadaniem trudnym do rozszyfzo- 
wania: b. pułkownik SS, Eichenau, znajdował 
się w afrykańskim korpusie Rommla, w któ- 
rym, jak wiadomo, było wyjątkowo wiełu hit- 
lerowców. 

Po rozbiciu Rommla przez Anglików, Ei- 
chenau. wraz z innymi powędrował do bryty)- 
skich obozów, które rozsiane były na terenie 
Bliskiego Wschodu. 

W obozach tych nastąpiła wkrótce osobli- 
wa segregacja: antytaszystów, którzy mic 
wspólnego z partią hitlerowską nie mieli, po- 
zostawiono nadal w obozach, zaś b. aktyw- 
nych oficerów, b. hitlerowców i SS-manów za- 
częto werbować do rormaitych „służb pomoc- 
niczych” armii Jego Królewskiej Mości, któ- 
re to formacje epotkać można było w Egipcie, 
w Sudanie, na Cyprze, na Krecie, a nawet w 
Cyrenajce. Na czele każdej jednostki pomoc- 
niczej stali niemieccy oficerowie i panowała 
w. nich nawskroś pruska dyscyplina. 

Wkrótce oficerów i żołnierzy „jednostek 
pomocniczych” zaczęto delegować do „zadań 
specjalnych”. W laki sam sposób został „wy- 

również i pułkownik SS, Eiche- 
nau, przez co wyszło na jaw, że nie tylko broń 
dostarczają Anglicy Arabom. 

W Berlinie zwraca się uwagę, że tego ro- 
dzaju fakty stoją w jaskrawej. sprzeczności 
x demilitaryzacją Niemiec, o której . głoszą 


*koła brytyjskie, ale — jak się okazało — niej 


tylko Anglicy stroją Niemców w uniformy 
wojskowe; również i Amerykanie werbują już 
znowu niemieckich lachowców do, wojennego | 
rzemiosła. >. 

Wiele się ostatnio mówiło 6 „biurze histo- 
ryków wojny”, utworzonym w Kassel, które to 
b'ufo przekształciło się wkrótce w rodzaj pc- 
mocniczego sztabu generalnego, jako, że w 
pracach jego brali udział b. szef sztabu, geńe- 
ral Halder, gen. Brandt i wielu innych wysd- 
kich dygnitarzy wojskowych z b. armii hitle- 
rowskiej. Tajemnica okrywa pracę. *wykona- 
ne przez wyżej wymienione biuro. Tajemnicą 
pozostał również wynik prac, dokonanych 
przez inne gremium wojskowych dygnitarzy w 
obozie w Ludwigsburgu. Ale nie jest już ta- 
jemnicą, że w pobliżu Monachium, na ierenie 
strefy amerykańskiej, znajdują się fabry 
municji i że robotnicy tych fabryk mias: 
ja w specjalnych; odosobnionych obozach. Nie 
jest również tajemnicą, że w Waszyngtonie 
pracuje 27-miu b. oficerów niemieckiego ict- 
sięw nad zorganizowaniem nowej ,Lufiwaf 

dla Niemiec Zachodnich, dò której werto- 
Sat są przede wszystkim b. członkowie fa- 
szystowskiego legionu „Condor”. 

W Europie Zachodniej i na Balkanach, jek 
również {na Dalekim Wschodzie spotkać. moz- 
na niemieckich landsknechtów, przebranyc 
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TŁumaczeme ST. POWOŁOCKIEGO ©. 


— Jak zabawa? — Pierwszy przerwał mi 
czenie radca i nagle podniósł na generała 
oczy, Von Taube znał Bricknera już od wielu 
lat, ale nigdy nie mógi znieść dziwnego bły- 
sku tych bezbarwnych jakby świdrujących 
oczii. Istotnie, spojrzenie Bricknera było przej 
mujące i niezbyt przyjemne dla rozmówcy. 
Prawdopodobnie sam radca, wiedząc o ty 
zazwyczaj unikał w czasie rozmowy wzroku 
partnera. 

— Jak się bawi nasza młodzież? 

Głos radcy był bezbarwny i matowy, bez 
żywszych akcentów. Przypominał raczej skrzy 
piące dźwięki, jakiejś maszyny. > 
— Wszystko idzie, jak najlepiej, panie rad- 
co — odpowiedział von Taube, — jestem bar- 
dzo zadowolony z moich wychowanków. Bę- 
dą z nich jeszcze ludzie. Cieszę się, iż nasza 
szkoła przyczyni się do powiększenia dobrych 
kadr armii. 


— Zdaje się, że gy tym roku szkołę uko: 
czyło 85 oficerów? (— padło ciche pytanie 
mat Bricknera. 
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różne mundury. Można ich znaleźć w Grecji, 
gdzie półnią służbę ramię przy ramieniu z 
greckimi faszystami, można ich znależć w łn- 
dochinach, we francuskim Legionie Cudzoziem- 
skim, a obecnie są również i w Arabii. 

Prasa berlińska przypomina, że Arabię nie 
od dziś łączą przyjacielskie stosunki z hitle- 
rowcami. Przecież to do Niemiec uciekł w 1942 
roku wielki mufti Jerozolimy, Rashid el Kaila- 
ni, aby tu tworzyć mahometański legion ŚS. 
Przecież obecny dowódca wojsk arabskich — 
Fauzi el Kaukji, również w czasie woła znej- 
dował się w Berlinie, utrzymując ścisłą łącze 
ność z Kancelarią Rzeszy, a po wojnie, oze- 
niony z berlinką, odjechał przez strefę umary+ 
kańską do Arabii. 

Nie należy się przeto dziwić, że władzy A- 
rabii w wojnie przeciwko Żydom przy wołali 
na pomoc swych wypróbowanych przyjąciół 
z Niemiec. 


We wczorajszym: „Głosie,Ludu” czytamy ob- 
szerny artykuł tow. Kubackiego, polemizuj 
cy z wywodami „Tygodnika Warszawskiego”. 
„Tygodnik Warszawski” podjął się obrony an- 
typolskiego stańówiska papieża. Pismo to wy: 
krętnie tłumaczy fakty, które wzburzyły opl- 
nię wszystkich Polaków nie od 
jednak podać choćby fragmentów listu papie- 
Ža do biskupów niemieckich. 


sTygodnik" rzuca na Polskę odpowiedzial- 
ność za zerwanie konkordatu. W odpowiedzi 
„Głos Ludu” stwierdza: 


„Należy przypomnieć: Konkordat został jed- 
nostronnie zerwany przez Watykan w latach 
okupacji niemieckiej przez fakt mianowania 
niemieckiego biskipa - polakożercy Spletta na 
administratora diecezji gnieźnieńsko - poznań- 
skiej. Było to naruszeniem art. IX Konkorda- 
tu, według kłórego „żadną część Rzeczypos- 
politej Polskiej nie będzie nałeżała do bisku- 


Łopata i kielnia 


„Gorzej jest natomiast, że R webu- 
nek, jak i- zbrojenie tych „przyjaciół” a 
się nie tylko z wiedzą, ale i z wblą władz voj 
skowych stref amerykańskiej į brytyjskiejź 

„Jest rzeczą podwójnie niebezpieczną Wy- 
wanie niemieckich faszystów dla os:11'4Ci8 
własnych celów politycznych” — amsa} w 
tej sprawie organ kòl radzieckich „Tacgtiche 
Rundschau”. Wytwarza się przez lo w Niem- 
czech obóz nowych najemników wojennych, 
co zabija każdą myśl o demokratyzacji 1 ła- 
mie powzięte, uroczyste zobowiązania do ce- 
militaryzacji Niemiec, zobowiązania, które mo- 
carstwa zachodnie uroczyście w Poczdamie 
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Głosy i odgłosy 
= SLADEM HANDLARZY NIEWOLNIKÓW 


Przyjazd Harrimana, wędrującego amb; 
dora planu Marshalla, do Francji poprzedzo- 
ny został przybyciem do portu Bordeaux staf- 
ku ze zbożem amerykańskim. Podobnie eks- 
ploatatorzy I handlarze niewolnikami w mi- 
nionych czasach nie'lądowal nigdy bez tran- 
sportu „atrakcyjnych“ towarów. Zupełnie w 
ten sam sposób byli oni również podejmowani 
przez gotowych do współpracy przywódców 
miejscowych. 
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BŁYSKAWICZNA DENAZYFIKACJA 

W amerykańskim sektorze Ber! pratos 
wano nowy. projekt denazyfikacji, który prze 
widuje zdenazyfikowanie jednego hitlerowca 
co dwie minuty. Jako pierwszy przed nowym 
sądem .denazyfikacyjnym stanie ksiąfe August 
Pruski, potomek Hohenzollernów | jeden z 


podpisały”. 
Słuszna tu uwaga, bbwiem wystarczy poka. 

łanie drogi jednemu oficerowi SS, aby mógł 

a wkroczyć idąc w jego ślady caly pujs 

wanów. 

A 7 pułgów tworzą się już armie. 


Ord. 


pa, którego siedziba znajdowałaby się poza 
granicami państwa polskiego”. 

Według „Tygodnika” naszą jest winą, że. 
Watykan faworyzuje dziś Niemców; przyczy- 
nila się m, in.*do lego nasza krytyka postępo- 
wania Watykanu. 

Nalęży stwierdzić: Z KTÓREJKOLWIEK BY 
STRONY ATAKOWANO ŻYWOTNE INTERE- 
SY NASZEGO NARODU — MILCZEĆ NIE BĘ- 
DZIEMY. Dlatego nie mogła milczeć prasa 
polska, kiedy radiostacja wałykańska udzieli- 
ła głosu biskupowi niemieckiemu, Kalierowi. 

„Należy nam (ij. Niemcom) zwrócić rów- 
nież część naszych ziem wschodnich” — mó- 
wił biskup Kaller przez radio watykańskie i 
chyba nie bez zezwolenia papieża. 

Polska opinia publiczna miała prawo bro- 
nić się i to nie tylko prawo, ale i obow'ązek. 
„Tygodnik* wykrętnie usiłuje przekonać czy- 
łelników, że „w orędziu papieża nie ma prze- 
słanek, by Ojciec św. atakował postanowie- 


zamiast karabinu 


; Służba Pracy w Bułgarii 


W tym czasie, gdy w wielu krajach zachad- 
nich znączna część budżetu przeznaczona jest 
na wydatki wojskowe, Bulgària poświęca na 
więcej uwagi i wysiłków Sprawie budowni 
twa oraz swemu gospodarczemu rozwotowi. W 
I tym celu też stworzony został specjalny u:ząŭ, 
: nazwę „Głównej Dyrekcji Sluzoy Fra- 


śl zawartego w 1946 r. układu re zw 
i mocarstwami, siły zbrojne Bułqarii 
cą 55 tysięcy ludzi. Oznacza to, że więższa 
część młodzieży w wieku poborowym pozosta- 
za koszarami. Nie podlega onf obowiąt- 
łużenia w wojsku. Ta właśnie młodzież 
zana jest'na określony czas przebywać 
w przedsiębiorstwach rozbudowy i 

bez uieresownie swą pracę. dla dobra kraju 
W tej młodzieży naród bułgarski pokiada 
programu -rozbu- 


dzieję dokonania realizacji 
dowy, zawartego w 2-letnim planie qospodar- 
czym. Aby uzmysłowić sobie doniste wyni- 
ki przedsięwzięć Głównej Dyrekcji SMzby P:e- 
cy w Bulgarii; wystarczy rzucić okiem na o- 
s.ągnięcia w 1947 roku. A więc w ubieqłvm 
roku zątrhdniona przy szeregu robót młodzież 
wybudowałą 561 kilometrów szos, 74 xm dióg 
leśnych i 30 km torów kolejow 
męto 59 km kanałów odwadniają 
dawano 78 śluz. Siły robocze młodz eżv Draco- 
wały przy budowie zapór wodnych oraz cen- 
irali e ektr weglow 


z DZIEJÓW WYWIADU 
ES- NIEMIECKIEGO] 


— Tak jest, panie radeo. Ukończyło szkołę 
właśnie 85 oficerów! 

— Ciekawi mnie jeden z tych 85 młodych 
ludzi. — Brickner wytrzymał krótką pauzę— 
Co pan może powiedzieć, generale, o Hansie 
Speierze? Czy przypomina pan sobie nazwi- 
sko jednego z abiturientów — Hans Speier? 

Lekkie zmarszczki zarysowały się na czo- 
le von Taubego, gdy usłyszał wymienione 
przez radcę nazwisko. Hans Speier" był jego 
bratankiem i generał nie bez słuszności był du 
y z tego chłopca. Marzył o tym, iż Speier 
w przyszłości będzie godnym następcą swe- 
go wuja i zrobi odpowiednią karierę w arm: 
Właśnie w armii, gdyż innej kariery dla swe- 
go bratanka von Tanbe nie mógł sobie wy- 
obrazić. I dlatego stary generał wyraźnie się 
zaniepokoił, gdy z ust Bricknera padło na- 
zwisko jego bratanka. Von Taube dobrze wie- 
dział, kim jest radca von Brickner f na czym 


Ti Rj jego funkcje Zdawał sobie sprawę 


ztego, co może wyniknąć jeśli urząd, na cze- 
*le którego stał radca Brickner interesował 
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itp Wartość pracy, włożonej w same roboty 
leśna ccenięna została na 4 miliariv 260 mi- 
lenów lewów, podczas gdy planowsno 5 ècę 
wartosci 2 miliardów 530 milionów 'ewów, 171. 
Służba Pracy przekroczyła swój plan o 66 pro- 
cert Osiągnięcie to w pełni uwypuSia: donio- 
słą rolę i realne wysiłki tej narodowej insty- 
ai 


ba Pracy pierwsza po: 
robot również w okresie zimy, uzy 
myśne rezuttaty. W ten sposób zapocząrowa- 
no dzeło budownictwa w ciągu caiejo roku 
bez przetwy. 
* W roku 1948 na organizację Słazby Pracy 
nałożone zostało przeprowadzenie tak 60n.0- 
słych zadań rozbudowy, jak dalsza :ealszacja 
dwuletniego planu gospodarczego. Wadług ze- 
rządzenia Państwowej Komisji Planowsnia, 
Służbie Pracy æ powierzono wykonanie €2 
obiektów wielkiej skali, a między innymi Lu- 
dowę śluz, regulację rzek, budowę *m wod- 
nych. „dróg I linii kolejowych, Kentesii. siek. 
trycznych itp. ogólnej wartości 2 mília tow 
600 milionów lewów. 3 
Oprócz tych zadań Służba Pracy wykonać 
mą w tym roku budowę szeregu gmachów, U- 
rządzeń itp. „wartości 600 milionów lewów. 
Służba Pracy jest jednym z głównych wspoł- 
czynmików podniesienia ekonomicznego Buiga- 
rii | rozbudowy kraju. 


się kimkolwiek. Myśli te lotem "błyskawicy 
przeszyły świadomość gęnerałź, tak że mimo 
woli, zwlekał z odpowiedzią. Zauważył to 
Brickner i lekki uśmiech skrzywił w ironicz- 
nym grymasię jego cienkie wargi. 

+-O czym pan myśli, generale? — zapytał 
flegmatycznym tonem. Pan się zastanawia 
nad, odpowiedzią? Czy ta-oznacza, iż pan nie 
jest w stanie scharakteryzować Śwego bra- 
tanka? Przecież o ile się nie mylę, ów Hańs 
Speier jest właśnie pańskim bratankiem? 

Von Taube zaklął w duchu. Ten wszech- 
wiedzący Brickner, był jak zwykle doskonale 
o wszystkim poinformowany. Prawdę mówiąc, 
byłoby znacznie lepiej, gdyby radca nie wje- 
dział, że Speier jest bratankiem generała, Ale 
trudno, należało znależć jakieś wyjście z tej 
niezbyt przyjemnej sytuacji. Zwłaszcza. iż.w 
glosie Bricknera von Taube wyraźnie wy- 
czuł nutki, które brzmiały nietyle ironicznie, 
ile złowrogo. Radca należał do tych ludzi, 
którym najlepiej się nie sprzeciwiać i speł- 
niać posłusznie. ich rozkazy, 

— Jaki jest stan zdrowia Speiera? — za- 
pytał Brickner — nie czekając na odpowiedź 
generała. á 

— Mój bratanek cieszy się. jaknajlepszym 
zdrowiem — odpowiedział spokojnie von Tau- 
be, nieco zaskoczony tym dziwnym pyta- 
niem — jest. zapalonym sportowcem, ale 
cechuje go umiar we wszystkim, Obecnie li- 


czy sobie lat 21. Naogół jest uważany za zdol- 
nego i pojętnego chłopca Uczył się dobrze $ 


najgorliwszych zwolenników Hitlera. Na kalę 
cia, który zostanie w ciągu 2-ch minut zde< 
nazyfikowany, czeka już praca. Ma on z0- 
stać dyrektorem zakładów Forda w Niemczech 
zachodnich. 


Wa szpalitach prasy | 


nia poczdamskie co do granic 
zmian. 

A oto co pisał w swym orędziu papież 

„l czy postępowanie, to* było politycznie I 
gospodarczo uzasadnione, jeżeli pomyślę się o 
koniecznościach życiowych ludu niemieckiego, 
a szerzej ponadfo o zapewnieniu. dobrobytu 
całej Europie? -Czyż jest to nierealne, jeżeli 
My życzymy sobie i wyrażamy nadzieję, że 
wszyscy zainteresowani mogliby Bpokojnie 
rozpatrzeć ta co zostało dokonane | cofnąć w * 
tej mierze, w jakiej da się to jeszcze cofnąć?" 

Papież wypowiada cię więc niedwv iacznie 
za odebraniem Polsce Ziem. Zachodnich. 

Dalszym argumentem „Tygodniką” jest po“ 
wołanie się na to, że papież mianował po woj- 
nie nowych, polskich administratorów apostol- 
skich na Ziemiach Odzyskanych. A zatem 
przynależność państwowa adminisirałorów a- 
postolskich jest związańha z uznaniem granic. 

Dziś, dzięki miarodajnemu w tych sprawach 
„Tygodnikowi Warszawskiemu* wiemy: MIA- 
NOWANIE SPLETTA I BREITINGERA CZNA- 
CZĄŁO, IŻ WATYKAN UZNAŁ „DE FACTO" 
ZABÓR ZIEM POLSKICH PRZEZ NIEMCY, 

Mianowanie w dniu 15.8.1945 roku nowych 
administratorów na naszych Ziemiach Odzys- 
kanych, było dla Watykanu przykrą koniecz- 
nością, z kłórą jednak musiał się pogodzić 
Trudno bowiem przypuścić „aby łudził się, że 
katolicy polscy tolerować będą na swojej zie 
mi kler niemiecki, który przez długie lata 
współpracował ściśle z hitlerowcami w. tępie- 
niu polskości. Watykan nie był chyba zainie- 
resowary „aby kościoły były puste. 

W dalszym ciągu swych wywodów „Głos: Lu- 
du” przytacza te wyjątki z listu papieża; które 
„Tygodnik” całkowicie pominął milczeniem. 

„lud niemiecki — pisał papież — „ma po- 
dwójne prawo do tego, by wiedzieć, że serce 
i pasterska troska Namiestnika Chrystusa są 
przy nim blisko”. 

To znaczy: nie ci, którzy byli mordowani | 
nie Polska, która straciła 6 milionów ludzi w 
komorach gazowych i obozach, ale właśnie na- 
ród, który wydał oprawców, zasłużył na szcze- 
gólną miłość papieża. 

„Glos Ludu” przypomina także wymowne 
milczenie papieża, gdy Polska spływała krwią 
pod jarzmem okupanta niemieckiego. 


żądał 


„Tygodnik Warszawski” — pismo inspiro- 
wane przez najwyższych dygnitarzy kościoła 
w Polsce — niewdzięcznej: podjęło się misji. 


Jakże różne jest jego stanowisko od gło- 
jakie się słyszy wśród olbrzymiej więk- 
i katolików polskich. „Niechaj czytelnik 
sam oceni ludzi, którzy zamiast odgrodzić się 
wyraźnie od ataków papieża na zachodnie gra- 
nice Polski, usiłują zatrzeć prawd 


ukończył szkołę, jako jeden z celujących... 

— A- czy posiada wolę i niezłomność cha- 
rakteru? — przerwał generałowi Brickner. 

— Trudno doprawdy odpowiedzieć dokła- 
dnie na pańskie pytanie, panie radco. Ale 
mam wrażenie, iż chłopak istotnie posiada 
wolę į mocny charukter. 

— A może pije? Lubi dużo flirtować? 

— Jest młody, więc czasem lubi poflirto= 
wać lub wypić jeden, dwa kieliszki, uśrnie- 
chnął się von/ Taube, Ale, powtarzam, mój 
bratanek we wszystkim zachowuje umiar, — 
Jest to zasadniczą cechą jego charakteru. — 
Zresztą Hans. oddawna marzy o wojskowej, 
wyłącznie wojskowej karjerzę — z naci 
podkreślił ostatnie słowa generał | spojrza< 
wszy przelotnie na radcę ciągnął dalej. 
Speier przede wczystkim interesuje się lotnic- 
twem, Zaabsorbowały go ostatnio doświad- 
czenia Blériota... 


— Bardzo dobrze — przerwał wywody ge- 
nerała Brickner. Jesteśmy również zaabsor- 
bowani i zainteresowani tymi doświadczenia- 
mi. 


Generał podniósł oczy na radcę, ale Bric- 
kner mówił dalej. 

— Powtarzam, ja także interesuję się oge- 
cnie lotnictwem. Ale mniejsza, o to. Generalel 
niech pan będzie łaskaw natychmiast przy- y% 
słać do mnie Speiera. Chcę z nim porozia- * 
wiać w cztery oczy. I to niezwłocznie. Przy« 
byłem tu specjalnie w tym celu, 
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owszechnie znany jest fakt, że pewne cho- 
ludzi, lecz, także zwierząt 

%:każnymi braz, ża przyczy» 

mą tych chorób są bardzo drobne, niewidzialne 
gołym okiem . „ zwane drobnoustrojami 
lub bakteriami. Bakterie należą przeważnie do 
grzybków nader prostej budowy, tak zwanych 
grzybków rozszczepkowych, (występujących w 
postaci pojedyńczych tworów, to jest komórek 
bakteryjnych. 


Zależnie; od kształtu komórki, rozróżni 
bakterie: ziarniaki, o ile są one kuliste, bądź 
wydłużonego ksztaliu pałeczki lub Elentutkie 
Jaseczkię bądź też śrubowato skręcone nitecz- 


amy 


Bardziej dokładne. i 
wykry 


szczegółowe badania 
e ilość gatunków bakterii jest ol- 
miary pewnych gatunków 
są tak małe, że stają się one niewidoczne pod 
mikroskopem i przechodzą przez sączki z gli! 
ki wypałonej. Są to tak zwane bakterie prze- 
aqczalne, 


rwacje „życia baklecif uślall- 
ły, ż gatunki po wtarga'ęc'a do 
ustroju ludzkiego, zwierzęcego bądź roslinne- 
go powodują zmiany chorobowe, to jest zabu- 
tzenia w prawidłowej czynności organizmi: 
Beklerie takie: nazwano śaprofitami, ro. 


mt. Przekonano się dalej, że saprofity niw 

ko są nieszkodliwe, lecz wykonują „W PRZY 

gędzie wiele złożonych, a czebktot bardzo 
ożnych i pożytecznych funkcji, rzykład 


butwienie, rozkład liści spadłych A swa na 
Jes'eni, bądź padłych zwierząt odbywa się przy 
Mazala bakterii, Również w jelitach Judzkich 
spotykamy bakterie, które nie wyrządzają nam 

žadnej szkody, lecz powodują rozkłid poka 
mów roślinnych, jak owoce, warzywa 
rych człowiek nie jest w stanie strawić tak jek 
mięśo, bądź chleb biały. 


m niemniej z powodu 
bakterii nigdy nie wie jakimi gatun- 
kami mamy do czynieńia i dlatego jedy- 
ną, skuteczną ochroną przed bakteriami w ogó- 
le, jest przestrzeganie zasad higieny osob:stej 
tczególnie daleko posunięta czystość 036- 
bista, jak najczęstsze mycie ciała, a zwłaszcza 
rąk i twarzy, *Wtenczas mamy, większą pew- 
ność, że bakterie nie trafią do naszego ustroju 
i nie spowodują stanu chorobowego, bowiem 
mamy możliwości 'w eposób prosty a pewny 
nić „saprofity od. bakterii chorobotwór- 


niewidoczności 


Z dużej ilości dokładnie poznanycn charób 
zakaźnych wyróżniamy choroby zakaźne zażoź- 
liwe, to jest takie, które przenoszą się ud czło- 
wieka do człowieka, bądź od zwierzęcia do 
człowieka, na przykład: -grypa, odra, . dur 
brzuszny, czerwonka, „cząrna krosta”, czyli 
wąglik, nosącizna i wiele innych. Obok cho- 
rób podobnych wymienionym, istnieją tal 
takie, które będąc wywołanymi przez bakte: 
nie przenoszą się z chorego na otoczenie, ra 
piżykiad: zapalenie pluc, Chory na zapalenie 
pluc nie zakaża swego otoczenia, aczkolwiek 
rozsiewa z plwociną setki milionów bakt 
dękała. 


EPIDEMIE 
Istnieje jeszcze jedna, charakterystyczna ce- 
cha niektórych chorób zakaźnych, miano- 
wicie w pewnych okresach, roku mogą one 
dawać wielką ilość zachofowań! SĄ to tak zwa- 
ne epidemie. Epidćmje niespodziewanie wybu- 
chają, osiągają pewne szczytowe "nasilenie 
i powoli zacichają z tym, źeby przy eprzyjaj 
cych warunkach wybuchnąć ponownie, 


Tak 
pamiętną była epidemia 1919 roku choroby, 
zwanej „hiszpanką”, która rozpoczęła się w 


Hiszpanii i prze 
dując więcej émi 


ła przez całą Europę, powo- 
rtelnych wypadków, niż o- 
liar w zabitych pochłonęła wojna 1914—18 r. 
W niektórych krajach co parę lat wybucha- 
Ją epidemie dunf — tyjusu brzusznego, dzięki 
eprzy jającym, antysanilarnym warunkom, 
nieprzestrzeganiu zasąd tak zwane 
stwa”. Okazuje się bowiem, że chorzy na t 
fus brzuszny po wyzdrowieniu, nierzadko je- 
szcze przez czas dłuższy wydalają pałeczki ty- 
fusu, które mogą spowodować za 
dy do picia | ponowny wybuch epidemii. 
Poza tym rozróżniamy choroby zakaźne 
ostre fo jest tak 
się, trwalą przez 


n okres czas i tak jak 


2yo 


Walka z h 


akteriamti 


Szczepienia ochronne przeciw chorokom zakaźdym 


nagle wybuchły, nagle się kończą, na prży 
klad: tyfus brzuszny, dära, szkariatyna itp. 
Lecz obok ostrych chorób zakaźnych, istnieją 
choroby zakaźne przewlekłe, niestety, prze- 
wążnie zarażliwe, jak na przykład; grużlica, 
trąd, syfilis, kióre skrycie rozpoczynają się 
i trwają przez czas dłuższy, nawet do kilku- 
nastu lat, W tym okresie osobnik chory, nie- 
postrzeżenie "dla otoczenia zaraża eetki a na- 
wet tysiące osób z otoczenia, 


ODPORNOŚĆ USTROJU 

irazki po wtargniściu do ustroju wywoki- 

ją w nim szereg zmian, skierowanych ku 

zwalczeniu wtargniętych bakterii, Wyraź- 
nie występuje to w ostrych chorobach zakaž- 
nych, które wygasa jąc spfowadzają tak zwaną 
odporność ustroju. Istnieje odporność wrodzo- 
na, z którą człowiek przychodzi na świat. Po- 
za. nią rozróżniamy odporność nabyla, sztucz: 
ną lub naturalną; sztuczna jest to odporność 
taka, którą organizm osiąga po zastosowaniu 
odpowiednich szczepionek, naturalna zaś, jest 
odpornością, którą ustrój nabywa po przebyciu 
ostro zakażnej choroby. 

Mechanizm powstawania odporności w skró- 
cie odbywal się w ten mniej więcej sposób, Po 
wtargnięciu bakterii do ustroju, wnet urucHo- 
mióne zostają obronne czynniki w różnej po- 


- W ostatecznym rezultaz. 
cierzach ustrojowych (we krwi, chłonce 
zjawiają się tak zwane przeciwciała, które 


, któro magle rozpoczynają | że w okresle wytężonej pracy nad odbudową 


| 


bądź hamują dalszy rozwój bakterii, bądź na- 
wst zabijają je tak, że wreszcie w ustroju zla- 

ja się warunki niekorzystne dła rozwoju 
bakterii f następuje wyzdrowienie. 


Przy odporności wrodzonej ustrój przycho- 


dzi na świat z podobnymi przeciyc:slami. Stąd 
niemowlęta karmione piersią, rzadko 7apuda- 
Ją na tyfus, odrę lub szkarłatynę. 
Nie we wszystkich chorobach 
odnorność powstaje w sposób opi 
tej. Są to szczegóły, rozpatrywań 
wymaga pewnych wiadomości lekarski 
tego pomijamy je, zaznaczając, że do takich 


chorób należy iniędzy innymi grużlica, 


SZCZEPIENIA BAKTERYJNE 


*fqvierając się na powyżej przytoczonych 
przesłankach, zaczęto stosować szczepie- 
jako zabiegi 


nia bakteryjne, 
lecz okazało i chorób efekt 
leczniczy jest znacznie mi y od efektu za- 
pobiegawczego, Co to jest szczepionka? Szcze- 
ploska jest zawiesina bakterii zabitych ogrzex 
waniem bądż w inny sposób, ze ściśle akreślo- 
ną ilością bakterii w jednym centymetrze sze. 
ściennym płynu. U 
Do szczepionek używa się bakterii bądź 
bitych, bądź ze znaćznie obniżoną żywotno- 
ścią, celem uniknęcia niebezpiecznych powi: 
kłań ustroju. Takie bakterie wstrzyknięte pod 
skórę zostają szybko wchłonięte i jako ciało 
obce powodują uruchomienigy calego aparatu 
obronnego, następuje unieszkodłiwienie (stra- 
wienie). wprowadzonych bakterii, zaś w rezul- 
tacie zjawiają się przeciwciała, a z nimi od- 
porność w stosunku do danego rodzaju bakte- 
zii, 
Wprowadzenie szczepionki — ciała obcego 
1 nieobojętnego dla ustroju sprowadza szereg 
zmian ogólnych i miejscowych; jest to tak 
zwana reakcja poszczepienna, która przeja 
się bolesnością i+obrzękiem w miejscu wstrzy- 
kn oraz podniesieniem ciepłoty ciała, 


. Nasz dział 
naukowy 


mniejszym lub większym, zależnie od wrażli: 
wości ustroju. Zwykle po 24—48 godzinach 
objawy odczynu ustępują, lecz odporność po- 
wslaje dopiero po upływie pewnego czasu, 
swolstego dla danego rodzaju bakterii, 

Odporność nabyta sztuczna, to jest poszcze- 
pienna, nie trwa zbyt długo, inaczej jest z od- 
pornością nabytą, naturalną, po przebytym 
schorzeniu, Taka odporność wwa zwykle przez 
cale życie, tak, że powtórne zachorowanie na 
14 samą choróbę należy do rzadkości, 

Dia tych powodów, celem podtrzymania od- 
porności poszczepiennej, należy. mniej więcej 
co roku szczepienia powtórzyć; jest to t.zw. 
rewakcynacja, która zwykle przechodzi © wie- 
le mniej burzliwie, niż pierwsze szczepienie. 

Szczepionki można sporządzić ze wszyst- 
Kich bakterii, lecz praktycznie stosuje się je- 
dynie szczepionki, co do których wiadome 
jest, że dają one pówną % trwałą odporni 

Do takich należy czczepionka przeciwko 
durowi (tyfusowi) brzusznemu, przeciwko due 
rom rzekomym, paratytusom, przeciwka chola- 
rze, błonicy, rzadziej płomicy, oraz całemu 
szeregowi innych schorzeń, których wylicze- 
nie zajęłoby zbyt wiele miejsca. 


DOBRODZIEJSTWO 
SZCZEPIEŃ OCHRONNYCH 

akie efekty praktyczne osiągamy po szcze- 
j ieniach ochronnych? Wiadome jest, że 
szczepienia przeciwtyfusowe zostały wpro- 
wadzone w Polsce, jako obowiązkowe i co: 
rocznie na wiosnę szczepi sią parę milionów 
Qsób w wieku od 5 do 65 lat, a w rezultacie 
epidemie duru brzusznego prawie, że wygasły 
zupełnie. Jeżeli występują zachorowania na 
dur brzuszny, to ji jako bardzo rzad 
pojedyńcze wypadki. Nie ma mowy o epide- 
miach przedwojennych, kiedy w całej Polsce 
chorowało rocznie do 160 tysięcy osób, zaś n- 

mierało około 2000 osób. 

Biorąc pod uwagę te korzyści, jakie płyną 
stosowania szczepionek ochronnych, po: 
no się je stosować dobrowolnie, a nie tyl- 
ko przymusowo i to w bardzo: szerokiej skalt. 


Legitymacja partyjna nie jest parawanem dla złodziej 


B. dyrektor Centr. Zarządu Przemysłu Papierniczego Kraul wy ucony Z Partii i oddany w ręce. Prokuratury 
- _ Złodziej i oszust poniesie surową i zasłużoną karę 


Były naczelny dyrektor CZPP — Kraul, nl 
chowiec papiernik korzystając z powierzone- 
go mu kierowniczego stanowiska, w przemyśle 
papierniczym popełnił szereg nadużyć 1 wykro 
czeń, celem których była chęć osobistego 
wzbogacenia się 

Dzięki czujności organizacji partyjnej pe- 
perowęów z przemysłu papierniczego oszukań 
cze machinacje | nadużycia byłego naczelnego 
dyrektora zostały zdemaskowane į sprawa je- 
go przekazana do Miejskiej Komisji Kontroli 
Partyjnej, Uchwałą Miejskiej Komisji Kon- 
troli Partyjnej z dnia 8 kwietnia 1948 r. Kraul 
został wydalony z szeregów Partii, a materia- 
ły obciążające Kraula przekazane władzom 
prokuratorskim. Niewątpliwie już niebawem 
Kraul, który sądził, że leglitymacja partyjna 
służyć mu będzie za parawan dla jego brud- 
nych machinacji stanie przed Sądem 1 ponie- 
sie zasłużoną surową karę. x 

W tych dniach odbyło się zebranie koła 
PPR Centralnego Zarządu Przemysła Papićrni 
czego, poświęcone sprawie wyborów do wladz 
partyjnych koła. W toku dyskusji nad pla- 
nem dalszej pracy koła zebrani wskazali na 
konieczność jak najszybszego usunięcia skut- 
ków szkodniczej działalności Kraula, wyraża- 
jąc swoją całkowitą solidarność z uchwałą 
Miejskiej Kontroli Partyjnej w sprawie Kra- 
ula. Zebrani dali wyraz swojemu obnrzeniu, 


gospodarczą kraju, Riedy robotnicy popierni- 


cy w trudzie i znóju odbudowywali fabryki 
papiernicze i z nadwyżką wykonują plany 
produkcyjne, były dyrektor Kraul myślał o 
osobistym wzbogaceniu drogą nieuczciwych 
machinacji. Zebrani peperowcy papiernicy 
wezwali ogół członków Partii i robotników pa 
pierników do zwiększenia czujności, do zdwo: 


jenia wysiłków w walce o realizację gospo- 
darczego planu państwowego w zakresie pa- 
pieru.. 

Legitymacja partyjna — to nie pirawan 
dla oszustów i złodziei. Kto spróbnje nađu- 
żyć zaufania Partii i spoleczeństwa poniesie 
zasłażoną surowa kar% 


Pod adresem Urzedu Kwaterunkowego | 


Towarzyszu Redaktorze, 


Na początku grudnia ub. r, otrzymałem 
przydział na pokój z kuchnią przy ul. Więc- 
kowskiego Nr 74. Przydzielone mi mieszkanie 
jest częścią 6-cio pokojowego lokalu, który 
zajmuje ob, Jan Osimowicz, prowadzący jed- 
nocześnie sklep. 4 grudnia ub, r. kontroler 
Urzędu otrzymał polecenie od Starosty Grodz 
kiego Łódź Śródmieście wprowadzenia mnie 
do wyżej opisanego mieszkania. Mimo, że-w 
nakazie zostały ściśle określone przyznane mi 
pomieszczenia, kontroler spytał ob, Osimowi- 
cza, jaką część swego mieszkania zgadza się 
odstąpić. Ob. Osimowicz wskazał komórkę 
bez oklen i podłogi, na co nie zgodzi- 
łem się. Mam bowiem rodzinę, — żonę ! 
dwoje dziecj, to też niezbędna do prowadzenia 
gospodarstwa jest kuchnia 1 przynajmniej je- 
den pokój. znaczam, że w mieszkania ob. 


Stolica tętni pracą odbudowy ; 


Domy, kwiaty i wiosenna inwazja! 


Warszawa szybkim krokiem zdąża io pełni sił i zdrowia 


"WARSZAWA, w: maju. 
Miasta są jak kobiety, mają swe dobrei złe 
i Czasem eą czarujące ! jasne, to znów po- 
szarzałe í smutne, Wiosna jest porą roku, z 
którą prawie każdemu jest do twarzy, Zielenią 
się drzewa, kwitną kwiaty, wszysiko nabiera 
złocisto-hiebteskich tonów, 

/ Warszawie jest jednak inaczej — przy- 
najmniej tej wiosny. Zieleni jest niewiele, 
Ulice stołeczne przypominają teren wykopa-| m 
liek, lub podwórze remontowanego domu, Na 
chodnikach piętrzą sterty wyrwanych z 
jezdni kamieni, długie płoty rózgradzają Ale- 
ję Sikorskiego. Szyny tramwajowe wyłażąc z 
nawierzchni w konwulsyjnych skrętach, ucie- 
kają w bok, aby żrobić miejsce dla robotni- 
ków, krząłających przy tunelu. Tramwaje 
I autobusy co kilka dni zmieniają trasę, tak, 
że nie tylko pasażerowie. ale nawet MZK tra- 
«i głowe „czego najlepszym dowodem był nó- 


Wowydany przewodnik, natychmiast wycofa- 
ny ze eprzedaży, jako przestarzały. 

Pozorny chaos nie oznacza jednak nieładu 
Przeciwnie, planowo í celowo jeden zabieg pu 
drugim zbliża miasto do pełni sił ! zdrowia. 
Instytut Głuchoniemych zabłyszczał czerwie- 
nią nowych dachówek, a perspektywa Nowe- 
go Światu rozjaśnia się ścianami tynkowa- 
nych kamienic. Przedłużoną Kruczą jadą 6a- 

mochody, na rogu Smolnej śtopniały sterczące 
jeszcze” do niedawna szkielety ruin. 

Wyburzanie, remont, odbudowa — trzy 
czynności „które trwają w Warszawie okrągły 
rok, przybrały obecnie na sile, Zielone mun- 
-dury batalionów Służby Polsce migają na ul. 
Karola Świerczewskiego, ruchliwymi punkta: 
upstrzyły przedłuż: przyszłej Marszałkow- 
skiej. Na | trasie W—Z kopaczka - gigant tadu- 
je dziennie 1100 m sześcieńnych gruzu, potęż- 
ny dźwig na Chałubińskiego przygotowuje się 


do pracy przy wieżowcu Ministerstwa Komu- 
nikacji, Wisła tętni życiem, Wprzęgnięta w 
proces odbudowy. Most średnicowy z praskiej 
strony coraz dalej i mocniej wbija się palami 
rusztowania w dno rzeki. Przy trasie W—Z 
pracują «etki robotników. 

Warszawa must się śpieszyć, aby do koń- 
ca sezonu budowlanego doč jak najwięcej 

mieszkań swym obywatelom, których w szyb- 
kim tempie przybywa. Ubiegły miesiąc był re- 
kordowym wyczynem wśrszawianek i świad- 
kiem specyficznej jnwazji. Nawet urzędnicy 
2 urzędu etanu cywilnego szybciej zaczęli 
kładać teczki z aktami, bo wyasać me- 
tryki dla 1200 noworodków — to nie bylejaka 
praca. Dziś Warszawa liczy łącznie ze swym 
ostatnim, przyrostem naturalnym 588.771 oby- 
wateli. 

Warszawa „rośnie | 


rozwija sie. 
lotka. 


Osimowicza są dwie kuchnie — nie powinno 
więc było przedstawiać żadnej trudności wpro 
wadzenie mnie do jednej z nich, 

"Tymczasem 16 stycznia br. ob. Ostmowicz 
przyjął do kuchni sublokatora, którego za- 
meldował. 

Od, wielu miesięcy staram się o odzyska- 
nie przydziału 1 o usunięcie sublokatora, któ- 
rego nieprawnie wprowadził ob Osimowicz. 
Niestety bezskutecznie, 

W tym stanie rzeczy zgłosiłem sie do za- 
stępcy naczelnika Wydziału K'waterunkowe- 
p ob, Młynarczyka, z którym skomunikowa- 

em się za pośrednictwem Redakcji „Głosu 
Robotniczego”. Nacz. Młynarczyk oświadczył 
mi, że nie wolno „obgadywać* Urzędu Kwa- 
terunkowego przed Redakcją. 
Czy ten wyrzut był umotywowany? Napew- 
no nie, Każdy człowiek pracy ma prawo zwró 
cenia siędo swojego pisma z prośbą o pomoę 
i radę. 

Sprawa moja w dalszym ciągi pozostaje 
niezałatwiona, Dają mi bowiem tylko zde- 
molowaną komórkę w wyżej opisanym miesz 
kaniu. 

Zapytuję, czy postępowanie Urzędu Kwa- 
terunkowego jest słuszne?, 


, Wincenty Głogowski 
pracownik Urzędu Poczł.-Celn. 
ul. Zachodnia Nr 59 
+... 
Od Redakcji: Oczekujemy rychłej odpowie 
dzi od kompetentnych czynników w wyżej o- 
pisanej sprawie. ' 


ZEBRANIE DZIEWIARZY. 

W sobotę dnia 29 maja r. b. o godzinie 
1300 w sali Świetlicy Centralnej Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego, Oddział dziewiarsko-pończoszni- 
czy przy ul. Kilińskiego 154 odbędzie się zebra 
nie wszystkich przewodniczących i sekreta- 
rzy Rad Zakładowych Cddziału Nr. II. Obe- 
ceność obowiązkowa. 


Nr 138 


7 miliardów 616 milionów złotych 
Plan inwestycyjny dla Łodzi 


W dniu wczorajszym w sali Miejskiej Ra- 
dy Narodowej odbyła się całodniowa konfe- 
rencja gospodarcza, zwołana z inicjatywy Biu 
ra Rolniczego Centralnego Urzędu Pianowa- 
nia. W konferencji wzięli udział przedstawi- 
ciele przemysłu, Województwa, Zarządu Miej 
skiego, Zw. Samopomocy Chłopskiej, Spół- 
dzielczości, Samorządu Gospodarczego itp. 
Z działalnością Biura Regionalnego w Łodzi 
zapoznał zebranych dyr. ob, Rachwalski. — 
Biuro powstało w kwietniu 1947 roku i zeda- 
niem jego jest opiniowanie lokalnych planów 
gospodarczych, działalność interwencyjna oraz 
sprawozdawcza. Magister Pecha przedgtawił 
cyfry obrazujące państwowy. plan inwesty- 
a na rok 1948 w dziedzinach dotyczących 

Łodzi i województwa łódzkiego. Prelegent 
stwierdził, że w stosunku do ogólnego planu 
gospodarczego łódzki plan reglonalny pochło- 
nie sumę 7 miliardów 616 milionów złotych 
ico stanowi zaledwie 4 procent). 

Stosunkowo niewysoki budżet Inwestycji 
w naszym okręgu tłumaczy się tym, że za- 
ówno województwo łódzkie, jak 1 miasto 
należą do terenów stosunkowo mało zni- 
szczonych działaniami wojennymi. Głównym 
inwestorem w naszym okręgu jest Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu. Wraz z przeprowa- 
dzonymi remontami i renowacjami sumy wy- 
<datkowane na przemysł stanowić będą 57 pro- 
cent całości planu inwestycyjnego całego re- 
jonu. Na drugim miejscu znajduje Mini- 

stwo Odbudowy — 18 proc, Trzecie miej- 
sce mą inwestycje Ministerstwa Komuni- 
kacji, wynoszące 11 procent, na czwartym 
miejscu znajduje się spółdzielczość, której in- 
westycje w r. b. wyniosą 39 proc., ogólnej 
sumy. $ procent regionalnego planu inwesty- 
©yjnego stanowić będą wydatki Ministerstwa 
Kultury i Ministerstwa Oświaty, 3.27 procent 
wydatkować będzie Ministerstwo Rolmictwa 
i Reform Rolnych. Ministerstwo Zdrowia 1,4 
procent, Ministerstwo Pracy i Opieki Społe- 
cznej mniej niż 1 procent. Izby Przemysłowo- 
Handlowe i Izby Rzemieślnicze inwestować 
mają 0,5 proc. ogółu sum przyznanych na in- 
westycje. Analizując i zestawiając poszcze- 
zólne cyfry planu inwestycyjnego Łodzi i wo- 
jewództwa dochodzimy do wniosku, że gros 
sum inwesytcji przypadnie na Łódź. Prze- 
waga ta jest dość poważna, wynosi bowiem 
blisko 2/3 planem inwestycyjnym przewidzią- 
nych, 


W PZPB Nr. 1 w tkalni na 12 krosnach 
osiągnęła Genowefa Korzeniowska 110.5 
proc. z Józefa Seweryniak 106.5 proc. Na 

óstkach* pierwsze miejsce zajęła He- 
lena Pałkowska (157.7 proc.), Stefan Pał- 
czyński uzyskał 132,5 proc. We współzawo- 
dnietwie zespołowym odznaczył się zespół 
Jabłońskiego (108.1 proc). W przędzalni 
wyróżniła się Maria Zóraw (1674 proc.), 

W PZOB Nr. 2 w przędzalni (6 str.) azy 
skala Józefa Ulkowska 134.5 proc, a Ma- 
ria Adamusink 134 proc, Emilia Banasiak 
gogla 139.1 proc., Genowefa 
proc, Genowefa Smulik 133.2 
¿a Helena Brzozowska (3 strony) — 
1444 proc. W tkalni na „szóstkach« pierw- 
sze miejsca zająły Maria Borówka (180 
proc) i Maria Drelich (174.8 proc.). Bro- 
nisław Ciuła uzyskał 172.3 proc, Irena 
Drzewiecka 171 proc. Na „czwórkach* wy- 
różniły się Helena Płachta (176.8 proc.), 
Irena Kucharska (165.2 proc.), Maria Jóż- 
wiak (169.8 proc.) i Zofia Wielińska (166.1 
procy. 

W PZPB Nr. 3 w tkalni (4 krosna) Bro- 
nisława Deka i Leokad 
ty po 181 proc, We współzawodnictwie ze- 
społowym zespół Wosika uzyskał 143,5 pr., 
wyprzedzaj: zespół Szora (141.2 proc). 
Zespół Czlap'ńskiego (144.2 proc) wyprze- 
dził zespół Banaszczyką (1435 proc.) Ze- 
spól Mamrota (108 proc.) uległ zespołowi 
Szelesta (112.1 proc.). Zespół Buchnera 
(118 proc,) wysunął się przed zespół Bo- 
ciana (116,3 proc.). d 

W PZFB Nr. 5 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się Kazimiera Zygała (187 pr.) 
i Zofia Milczarek (166 pr Janina y- 

) osiągnęła 155 proc., a Jó- 
zefa Malinowska 147.9 proc, W tkalni na 
czwórkach“ odznaczyły się Józefa Gieras 
(188,8 proc.) i Maria Dziedzic (188.7 proc.), 

W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krósien) od- 
znaczyły się Helena Swadreska (163.2 pr.) 
I Stanisława Szewczyk (162.7 proc). Na 
órkach« wyróżniły sią Maria Rajska 


Rozpatrując inwestycje rejonu łódzi 
pod kątem widzenia rzeczowego rozdziału 
sum kredytowych widzimy, że inwestycje w 
przemyśle pochłoną sumņę 4 miliardów 230 mi- 
lionów zlotych (53 procent), na więś przypa- 
dnie 314 milionów (niespełna 4 procent). Za- 
znaczyć naieży, że cyfry te dotyczą wyłącznie 
rozbudowy sił produkcyjnych wsi bez budow- 
nietwa wiejskiego. Rozbudowa komunikacji 
pochłonie sumę 947 milionów zł, (12 proc.). 
Wydatki fhwestycyjne, fitóre określić można- 
by jako „wydatki na człowieka” (zdrowie, 
oświata, opieka społeczna, oraz budownictwo 
tych działów) pochłoną sumę 1 miliardą 200 
milionów złotych — 15 proc. Na budownictwo 
mieszkaniowe i administracyjne przeznaczona 
kwotę 851 milionów złotych (11 proc). Na 
rozbudowę f budowę zakładów użyteczności 
publicznej wydatkowane zostanie 375 o= 
ych, czyli około 5 procent sum inwe- 
stycyjnysh. + 


ze 


r tych widzimy 


wyrażna przewaga 
ych jest po 
które wraz 


łowych, 


aa 


Sprawa wczasów robotniczych jest zagad- 
nieniem, interesującym w obecnym sezonie 
cały świat pracy, To wielkie osiągnięcie klasy 
robotniczej z roku na rok znajduje pełniejsze 
por Związki zawodowe dokładają wszel- 

ań, aby w jak najszerszym zakresi 
udostępnić wczasy wszystkim pracującym i 
dać im jaknajwięcej wygód i przyjemności. 

Związek Zawodowy Włókniarzy w roku 
ubiegłym oddał do dyspozycji swoim członkom 
38 domów wypoczynkowych. W tym roku jest 
już 52 domy, które w sezonie urlopowym umo 
żliwią dwutygodniowy wypoczynek 23 tysią- 
com włókniarzy. 

Domy te mieszczą: się w okręgu Jelenio- 
górskim w Matejkowicach, w Bierutowicach, 
Szczęsnowie, Agnieszkowie, Szklarskiej Po- 
rębie oraz w okolicach Dusznik i Kudowie— 
Ostatnio. Fundusz Wczasów odstąpił dla włó- 
kniarzy 50 miejsc miesięcznie w Spale. Pra- 
|wdopodobnie od 1-go czerwca zostaną uru- 


(165.7 proc.), Stanisława Andrzejczak (163.1 
proc), Maria Wasiak (154 proc) i Kata- 
rzyna Bąbel (1534 proc). W przędzalni 
(750 wrzec.) osiągnęła Stanisława Smy- 
czek 1465 proc. a Emilia Wożniakowska 
142.1 proc, 

W PZPB Nr. 7 w przędzalni (780 wrzec) 
uzyskała Maria Wożnfak 170.7 proc, a Ma 
ria Wituła 161,3 proc. W tkałni na „czwór- 
kach“ Helena Bilska osiągnęła 1849 proc., 
a Stefania Wilińska 180.9 proc, 

W PZPB Nr. 9 w tkalni na „6“ wysunęła 
się na czoło Feliksa Pakulska (167.5 proc.). 
Stanisław Kubik 


proc. 

W PZPR Nr, 14 w tkalni wyróżniła się 
Maria Gołyjowska (6 krosien) 156.3 proc.), 
W  przędzelni odznaczyła się Wacława 
Główczyńska (846 
nadto odznaczyła się Brofisława Chudecka 
(162 proc.). 

W PZPB Nr. 16 cdznaczyły się prządki: 
Genowefa Ciesielska (800 wrz 
proc.), Zofia Kisiel (704 wrzec, — 160 pr..) 
i Henryka Drokik (872 wrzec. — 140 
proc.). 

W PZPB Nr. 22 w przędzalni (4 strony) 
Maria Golińska i Helena Wojkowska osią. 
po 143.1 p.oc, Apolonia Lasoń i Ka- 
Pycio (3 strony) po 170.7 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 2 
ach uzyskała Alfreda Latuszkiewicz 

proc, Stanisława Maksytmow 
krosien) osiągnęła 161.8 proc. Na 
h odznaczyły się Ludwiką Miksa 
(171.2 proc.) i Stanisława Bujnowicz (1613 
proę.). 

W PZPB w Rudźie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) osiągnęła Marta Majer 150.2 
proc. a Bolesłąwa Nowak 141.2 proc. Re- 
gina Poros (8 krosien) uzyskała 153.6 proc., 
a Zenobia Sawicka 164.4 proc. Na „szóst- 
kach* óżnity się a Baranow- 
ska (177 proc.) i Jan 


województwa w 1948 r. 


z planem remońtów i renowacji pochłoną bli- 
sko 60 procent ogólnych sum inwestycyjnych 
przewidzianych na Łódź i rejon łódzki, na dru 
gim miejscu znajdują się inwestycje, pokry 
wające potszeby człowieka, na trzecim miej- 


Przedstawiciele Zarządu Miejskiego, Urzę- 
du Wojewódzkiego, Dyrekcji Kolei, oraz Ban- 
kowości omówili rezultaty przebiegu dotych- 
czasowej akcji inwestycyjnej. 

Bogaty program Konferencji uzupełnił dy- 
rektor Dep. Koordynacji C. U. P. ob. Mine 
omawiając zasady przygotowania planów in- 
ycyjnych na rok 1949. 

Po referatach wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali głos przedstawiciele posz- 
czególnych resortów gospodarczych naszego 
terenu. Wyczerpujących odpowiedzi na aktual 
ne w ramach planów gospodarczych tematy 
udzielali przedstawiciele C. U. P. Konferen- 
cja dała jej uczestnikom obraz całokształtu 
zagadnień, które są podstawą racjonalnie 
układanego inwestycyjnego planu gospodar- 
czego. 
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Wypoczynek wśród beztroski 


Wygody i atrakcje wczasów robotniczych 


chomione domy wypoczynkowe dla włó 
rzy. również w  miejscowaściach nadmo! 


ich, 
SPECJALNE POCIĄGI DLA WCZASOWI- 
CZÓW. 
Wczasowicze, wyjeżdżając do domów wy- 
poczynkowych narzekali na ogromne przepeł- 
nie w pociągach, zdążających do miejscowo 
ści kuracyjnych — szczególnie w dniach roz- 
poczynania i kończenia turnusów wpoczyn- 
kowych. Aby uprzystępnić podróż wczasowi- 
czom Związek Zawodowy Włókniarzy porozu- 
miał się z władzami kolejowymi i na razie 
zostanie uruchomiony jeden pociąg specjal- 
ny łączący Jelenią Górę oraz Kudowę przez 
Duszniki z Łodzią. 


Pierwszy pociąg wyjeżdża 30 maja z Kudo- 
wy o 10.05, z Jeleniej Góry o 10.30 do Łodzi 
przybędzie o godz. 21.35 tego samega dnia. 
31 maja wyruśzy z Łodzi pociąg o godz; 20.25. 
Część wagonów tego pociągu zostanie skie- 
rowana do Jeleniej Góry a część do Kudowy 
przez Duszniki. 

Na trasie tej kursować będą pociągi każ- 
dego 14-go, 15-go oraz w ostatnie dni mic- 
sica. 

ROZRYWKI W DOMACH WYPOCZXNKO- 

WYCH. 
zwi 


W promieniach 
sztucznogo słońca 


Słońce — ta światło życiodujnych mocy» 
niezbędnych dla normalnego rozwoju, zwięśz* 
cza mlodego organizmu. Lampa kwarzowa za. 
stępuje słońce w jego ożywczych I lecaniozych 
właściwościach, przytem jej promieni mogą 
być dowoli regulowane i dawkowano. 

Olo niemowię plaw! się w blasku „sztucz 
nego słońca” pod czujnym oklem pielęgniarki. 
ue 


ES EN 


uprzyjemnić pobyt w swoich Domach wypo- 
czynkowych będącym na urlopach robotni- 
kom, zaprosił szereg zespołów artystycznych 
na występ: 
Między innymi do Dusznik przyjedzie na 
cały miesiąc lipiec zespół 130 dzieci z Mosz- 
czenicy. Wyjeżdżać będą one do innych miej- 
scowości kuracyjnych Dolnego Śląska z wy- 
stępami pod nazwą „Ź pieśnią po Polsce", Za- 
proszono również 30 osobowy zespół bnieto= 
wy i muzyczny z: sdetlicy Państwowych Za- 


kłądów Jedwabniczo-Galanteryjnych Nr. 8 
dawniej Buhle. Zespół ten any przez 
icką, baletmis z Teatru 


W. P., stoi na bardzo wysokim poziomie i na- 
pewna będzie entuzjastycznie wiłany we 
wszystkich miejscowościach Dolnego Ślą- 
ska. 


Poza występami tych zespołów Związek Za- 
wodowy Włókniarzy zorganizuje napewno sze 
reg innych atrakcji artystycznych. 


Dodać rależy, że ostatnio utworzono biblio- 
teki we wsżystkich domach wypoczynkowych. 
Każdy wczasowicz będzie w ten sposób miał 
możność korzystania z kulturalrffch rozrywele 
jak występy artys 


e i z doborowej lek- 


k Zawodowy Włókniarzy pragnąc 


Przyznajemy, ża mało wiemy © naszym mie- 
ście. Łodzianin przeważnie interesuje spra- 
wami, które dotyczą jego bozpošśrednio. Ro- 
botnika zaciekawiają warunki i wyniki pracy 
w fabryce, nauczyciela — sprawy szkolnict 
inżyniera — wczorajszy wygląd kamienie, ulic 
czy 6zos £ możliwość ich przyszłego rozwoju. 


Pokusić się o to, aby dać melny obraz 
wszystkich dziedzin życia wielkiego miasta 
nie jest jednak rzeczą łatwą. Trzeba tu bo- 
wiem sięgnąć do wszystkiego, co Wiąże «ię 
z jegó istnieniem, a więc do historii, obycza- 
jów:tozwoju socjalnego, gospodarczego, do 
warunków zdrowotnych, do zagadnień szkol- 
nictwa, opieki spolecznej, sztuki i kuitury. 

To trudne, gdyż tak bardzo różnotodne zo- 
brazowanie dziejów Łodzi postawiło sobie za 
zadanie koło naukowe uczniów Miejskiego 
Gimnazjum im. Kościuszki, które organizuje | 


Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej- 


skiego m. Łodzi organizuje w poz: 


le nie- 
dziele į święta miesięcy Jelnich w godz. od 16 
do 18 i od 18 do 20 
pularne w parkach miej: 


ne koncerty po- 
ich w w 


Dnia 29 maja 1948 roku, o godzinie 19.30 
ćwiczenia pokazowe na, placach m. Łodzi, w 
następujących punktach: 
mek Bałucfi, Plac Wolności, Plac Barlic- 
kiego (Zielony Rynek), Plac Zwycięstwa (Wo- 
dny Rynek), Plac Niepodległości (Plac Leo- 
narda) 

O godz. 21.00 capstrzyk 

Dnia_30 maja 1948 roku o zodzinie 9.30 


tury. 


Poznajmy swe miasło 
Wystawa „Łódź we 


zoraj dziś i jutry”* 


wystawę” „Łódź wczoraj, dzisłaj | futro". 

Cały rok na lekcjach historii w młodszych 
i ych klasach gimnazjum przygotowy- 
wali «ię uczniowie wystawy. która jest 
przeglądem tego, czym było nasze miasto nie- 
gdyś, jakie jest obecnie i czym sianie się w 
przyszłości, 

Na podstawie starych druków, pism, gazet, 
rycin 1 wykresów przesunie się przed „oczami 
zwiedzających życin Łodzi wraz z jego rozwo. 
jem urbanistycznym, gospodarczym | kultural. 


nym. Rolę p edząnia 
wystawy uczniowie gima- 
zjum. 


hodzący ponie- 
ta, W dniu 


Otwarcia wystawy w nade 
działek dokona prezydent m 
zwiedzających czeka jedna ni 
dzianka: po raz pierwszy.wykonane zostaną 
przez chór szkolny oryginalne | dotychczas U 
nas nie $ | BB tle śpiewana pieśni łowickie, 


Muzyka dla ws wszystkich 


Beznłatne koncerty popularne 


najlepszych orkiestr dę 
Plerwsze koncerty odhędą się dnia 30. 5, 1948 
o godz. 16 w parku Zródlić 
w parku Jullanów, Grać badzie ork: 
ta Miejskich Zak 
dyrekcją Wia 


h neszego miasta, 


ów Komun 


jnych pod 
ława Grobeln: 


C 


Program uroczystości 70- lecia Straży Pożarnej 


w Łodzi 


zbiórka uczestnik 


ości na PI. Katedral- 
nym, o godz. 9.50 rapo 10.00 uroczy- 
ste nabożeństwo w Kstedrze, o godz. 1045 


akt poświęcenia s o godz. 11.00 wbi- 
janie gwoździ, o godz, 12,30 defilada (trybu= 
na Al. Kościuszki Nr. 57), o godz. 14.00 wspól- 
ny obiad (Parke — Helenów). 


informacje mogą 
wicza Nr. 54 telefon 


Nr. 185-00 


dzenie i powolnie Prezydium. 


Ł len Jakłeński przewodniczący ŁWJ mówi: 


5) | iybima Mtodych” i R kaka 
awansu społecznego dla całej młodzieży. Na 


ycznej Polski — Polski dającej prawa 
i ZWM-owcy o wspól- 


nych zadaniach i wsnólnej drodze całej mło- 

j ZWM-cwa „Trybuna” była 
rmierzem jedności ruchu młodzieżowego. 
ska młodzież ale į człon- 
cji traktowali ZWM- 
ako Trybunę Młodych w do- 
wnym tezo słowa znaczeniu. Pisali do niej 
jednokrotnie OM TUR-owcy, „Wiciarze”, 
harcerze i młodzież niezorganizowana. Try- 
buna dobrze przysłużyła się młodzieży, przy- 


ność młodzieży jest potrzebna Polsce Ludowej. 
że zjednoczenie ruchu młodzieżowego fo za- 
Try- 


majacej olbrzymie zasługi w walce o jed- 
młodz: była jednym z czynników 
kształtujących te nastroje. Dziś organizacje 
młodzieżowe weszły na nowy etap — etap jed- 
ności organicznej. Zostały już powołane do 
życia Komitety Jedność Komitety mające 
przygotować ideologiczne i organizacyjne zjed 
noczen'e organizacji młodzieżowych. Komi- 
tety Jedności są symbolem nowego okresu, są 
woli najzerszvch mas młodzieży ku 
W tej sytuacji jest wskazanym, by 
buna Młodych stała się trybuną całej mło- 
zorganizowanej, stała się trybuną jed- 
by stała się organem tego aparetu, któ- 
AE do realizacji jedności 
e organem Łódzziego i 


Jan Jabłoński 
4 


„Trybuna Młodych" na swych łamach za- 
wze porusżała najbardziej istotne zagadn 
młodzieżowe, mówiła o tym czego mło- 
dzież chce, do czego dąży. Była zawsze od- 
zwierciedleniem nastrojów jakie nurtowały 
wśród młodzieży, była Trybuną nie AS z| 
nazwy ale i z treści. „Trybuna Młodych“ r 
dagowana była zawsze przez Aaa 
ZWM-ową, ZWM-owcy kochali ją í przy- 
zwyczaiła się do niej cała młodzież traktu- 
jąc ją jako swoje młodzieżowe pismo. Na ła- 
mach „Trybuny“ ZWM-owa młodzież pisała 
o zadaniach, stoją przed młodzieżą wo- 
bóc narodu 1 ojczyzny. Pisali ZWN 
£ dla Polsk 


pre 


Feliks Starzec 


KOLEDZY i KOLEŻANKI! 

Do Trybuny Młodych pisali dotychczas tyl 
ko koleżanki į koledzy z ZWM. Wyrażali oni 
nyśli nurtujące wśród młodzież 
nej w Związku Walki Młot 
dy stoimy w przededniu zjednoczenia się czte 
rech organizacji młodzieżowych w Polsce, w 
czasie kiedy na szczeblu Wojewódzkim pro- 
wadzi pracę Wojewódzki Komitet Jedności a 
po powiatach pracują już Pow. i Gminne Ko- 
mitety. Jedności | „Trybuna Młodych” zmie- 
nić musi swoje oblicze, č się musi Try- 
kol. z ZWM 
anki į Koledzy z pew- 
je. Żyjemy obecnie 
bardziej intensywniej niż to miało miejsce 
kiedykolwiek w życiu naszych organizacji. 

Na teren: dokonują się nie- 
zwykle w: jednoczeniow: 
cesy które zapew! 
na łamach „Trybu 
kuł, każda notatka zamieszczona tu przezń 
Was będzie wyrazem nastroju i przejawów 
ysiłków i dążeń, Wiem, że pisać 
będziecie śmiało, szczerze i otwarcie, Tylko 
szczere oraz otwarte stawianie sprawy wy- 
wśród nas atrposferę wzajemnego za- 
a, o którą tak bardzo nam 


buna „wiciarzy i omturowców*, 
i ZAD: 


Tematów Kole: 


Niedłusi jest już czas, kiedy w olbrzymiej 
masie spotkamy sie na wspólnym Kongresie 
dnoczeniawym we Wrocławiu. Konzrós ten 
będzie ukoronowaniem naszych wysiłków i za 
mierzeń ku jedności cznej młodzi 
polskiej. Kongres ten zastać nas musi wszyst- 
kich odpowiednio przygotowanych. Każdy z 
członków naszych organizacji musi wejść pod 
nasze wspólne sztandary w pełni świadom: 


celów į zadań stojących przed młodym poki 
leniem „Polski Ludowej, Musimy wiedzieć, 
że każda i 


ię Pówiatówe ia 


przyszłości. Padają liczne projekty prac w 
terenie już na najbliższą przyszłość. Zaczy- 
č trzeba już od zaraz, Po słowach muszą 
czyny. . 

Fo dyskusji nastepuje ukonstytuowanie się 
PKJ-tu. Idzie to szybko i sprawnie. Wszyscy 
są zgodni I nie ma żadnych sprzeciwów. Moż 
się przecież między sobą dogadać. Ukon- 
stytuowany już Komitet zanoznaje zebranych 
z programem pracy na najbliższy okres. Nie 
ma cząsu do stracenia. Zebranie zbliża a | 


Radomsko. W dużej sali miejscowej orga- 
nizacji PPS rojno i gwarno. Zewsząd ściągają 
gromad. chłepców i dziewcząt, którzy zajmu- 
jąc sca, względnie stojąc w gromadkach 
dyskutują o czymś żywo. Na piersiach tych 
mlodych ludzi widać znaczki organizacyjne, £ą 
one różne. Widać znacz. ki wieiowe, ZWM-owe 


1 OM TUR-owe. na 

Za stolem prezydialnym na ścianie widać 
emblematy trzech bra'nich organizacji, U gó- 
ry ns zielonym 
terami 


ótn'e wypisane dużymi ti- 


ku końcowi. W poważnym | podniosłym na- 
stroju płyną na zakończenie z mlodych piersi 


„Niech ż 
Sala zapełnia się coraz bardziej. 
two spostrzec. że dokonać ma się tu coś waż- 


ego jest tn jakiś nie- 
Na sale wchodzi jeszcze 
suue ane sztandar powiatowego 
zl Młodzieży Wiejskiej 

za chwile na sale wchodza delegaci 
Zarządów Wojewódzkich „Wici“, OM TUR i 
ZWM-u, którzy przybyli tu z ramienia Woje- 
wódzkiego Komitetu Jedności, 


zwykle ważny dzień. 


ona srgenlzacja młodzie- 
zt iejszy cel stawia sprawę 
wychowania nowego człowieka. Jedną z form 
są kursy, dające poza obszernym „bagażem 
naukowym”, umiejętność współżycia i kolek- 
tywnej pracy, Oczywiście, najlepiej takie za 
danie spełniają kursy, których uczestnicy tnie? 
Zaznacza ona, | szkają razem. ale znów urządzenie ich nie jest 
że dzień ten dla młodzieży zrzeszonej pow. | sprawą łatwą. 

radomszczańskiego jest dniem niezwykłe waż Łódzki Komitet Jedności Młodzieży pnsta- 
nym. Powstać ma przerież Powiatowy Ko- zorganizować kurs  idenloziczno-do- 
mitet Jedności, Referat identegiczny z ramie- :tałcają kóry dałby jego uczestnikom 
nia CKJ-tu wygłasza kol. Kostrzewa z War- naiw'ekszą pomoc w ich pracy ot- 


Przyszła, zjedno 


Wkrótce zaczyna się zebranie. Kol. Staro- 
młlyńska z Pow. Kom. ZWM-u zagaja posić- 


szawy, Mówi jasno i przekonywuiąco. mówi kurs więc mają uczęszczać 
o celach i zadaniach. jakie stoją przed mlo- w kôl, ludzie, którzy. wie- 
dzieżą polska mającą w ni-dlugim czasie zna- nie tylko czym jest ich organizacja 


leźć się pod wspólnymi sztandarami. Wyka- o tym mówić innvm. Kurs nie zaj- 


zuje konieczność konsolidacji młod pol- | mie swoim uczestnikom zbyt wiele czasu: 
skiej w ramach jednej potężnej organizacji. | dwa razy w tygodniu po trzy godziny. Trwać 
Po referacie następuje dyskrsja. Mówią Ko- | będzie 6 tygodni. Każde zebranie obejmie 
leżanki i Koledzy z „Wici“. ZWM-u i OM )15— 2 kładów, seminarium oraz za- 
'TUR-u. Mówią prosto i szczerze. Z wypo- | jęcia tlicowe. Kurs posi4da samorząd, pla 


wiedzi ich przebija jednolita chęć do pracy 
w jednej organizacji. Bozumieją dlaczego do 
niej idą. Wiefrą czego dokonać powinni. Wy- 


nuje się gezetkę. Fakty, które podaję mają 
zilustrować założenie ku Chodzi o pozłę- 
bienie wiadomości chaotycznie nieraz nahy- 


kazują wiele fojrzałości życiowej i doświ-d- | wanych, usystemalyzowanie ich. Chodzi o 
czenia. Ich główną troską jest troska o la- | przycć' «anie aktywistów przyszlei organi- 
sy Kraju, o jego odbudowę, o lepsze życje w | zacji. Ale kurs ten nie obejmuje zbyt wie- 


tety Jedności 


słowa Roty. Brzmi to jak uroczyste ślubo- 
wanie — „Polski my naród, polski ród“, Po- 
stacie prężą się. na twarzach widać skupienie. 

Parę minut później sała pustoszeje, tylko 
na ulicach Radomska widać grupy byłych u- 
czestn'ków zebrania, który udają się do swych 
placówek i ogniw organizacyjnych, by zanieść 
tam echa z Pow. Kom. Jedności, — by w pra- 
cy i trudzie dnia codziennego budować wysił 
kiem m!ołych móz”ów į rzmion lepszą. szczę- 


Śliwszą przyszłość mrodn, by po życie się- 
gać nowe. 


Oracz. 


szkolenie międzysrganizacyjne 


lu lodzi. 40 jego +bzolwentów ło bardzo mało. 


. 
Masowo szkolenie przentesie się na dziel- 
nies, będ: to praca Dzielnicowych Komite- 
tów Jedności. Tu należy prowadzić nie dłu- 
gotrwałe kurzy, a raczej cykl zebrań aktyyvu 
miedzyorganizacyjnego. Cykl, którego zada- 
nie nie polesałoby na daniu dużej iłości wie- 
dzy, a raczej na zbiiżeniu osobistym j ideolo- 
gicznym członków różnych organizacji. 


Podobną pracę już od jutra zaczyna dziel- 
nica Śród Przez szereg niedziel 50 
członków tej nicy z czterech organizacji 
będzie wyjeżdżać za miasto. Program takiej 
wycieczki przewiduje wykład, seminarium, za 
cie świetlicowe, gry sportowe, zabawy. Je- 
idzie o najniższy szczebel organizacyjny — 
koła, pole do popisu mają sekcje i grupy sa- 
mokszfałccniowe. 


Wspólne szkolenie, wspólne świetlice 
wspólne akcje najlepiej t najskuteczniej wpły 
wają na zjednoczenie młodzieży. To nie jest 
nie'nowezo. Wiemy o tym od dawna, odkąd 
zaczęliśny współpracować. Ale nigdy przed- 
iym nle mialy takiego 7naczenia, jak teraz 
w przededniu Kongresu Zjednoczeniowego. 


folanta Kulpińska, 


przewodniczący W) - 


„arybuna Młodych” 


Nr 148 


Młedzież jugo- 
lomiećska, zjedna- 
=zena tak samo, Jak I 
mołzież polska pra- 
we przy butowie 
autostrady „Braters- 
two i Jedność” Ra 
trasie Belgrad — Zag- 
rzek. 


A RAK RRA ORANY NNE AWA my MM WKKW A mo NAA 

prezes ZWM „Wei“ 
naszą 

= trybuną 


k Feliks Starzec 


który wnieść trzeba do jednej organizacji. 
Wniesiemy tam wszystko co dobre | piękne, 
co pożyteczne i pozytywne, Pamiętać musimy, 
że na nas, na młode pokolenie Polski zwró- 
cone będą oczy całego narodu. Na nasz Kon- 
gres Wrocławski patrzeć bedą nie tylko u nas 
w kraju, na potężną manifestację młodzieży 
polskiej zwrócone będą również oczy całego 
„Świata. Nasz prestiż, nasza pozycja w ukła=- 
dzie sił społecznych w Polsce wchodzą tu w 
rfchubę. 


Na pracę naszych rąk czekają ruiny i zgli-- 
szcza naszej stolicy, czeka cały zdewastowany 
i zniszczony przez batbarzyńcę hitlerowskiego 
kraj. Nie bez powodu wybrliśmy Wrocław, 
jako miejsce Kongresu Zjednoczeniowego. 


Raz jeszcze młodzież polska zaakcentuje 
swoją niezłomną wolę, stwierdzającą, że zle- 
mie nad Odrą i Nysą są naszymi ziemiami, 
na których żyją i pracują już miliony Pola- 
ków. My fe ziemie w twórczym wysiłku u- 
czynić musimy centrum gospodarczym Polski, 


Utrwalimy 1 ugruntujemy polskość, której 
Ślady do dziś jeszcze są wszędzie widoczne po 
mimo, że szalała tu przez wieki bezkompro= 
misowa „Kulturkampf“, że hasło .Ausrotten” 
w stosunku do Polaków było hastem dnia, że 
zastępy butnych junkrów pruskich nie prze- 
bierały w środkach. 


Brygady „Służby Polsce" już dziś młody- 
mi siłami i prężnymi ramionami budują doki 
w Szczecinie. W niedługim czasieałołączą się 
do nich dnni. Praca, która jeşt głów- 
nym źródłem bogactwa całego narodu musi 
być przez nas odpowiednio doceniana i szano- 
wana, 


Pracą budować będziemy lepszą | szczęśliw 
szą przyszłość naszego narodu i państwa. Na- 
szym wysiłkiem zbudujemy w budzącej się do 
stolicy Centralny Dom Młodzieży, miej- 
sce, w którym koncentrować się będzie nasze 
życie, b 


Za słowami, za hasłami pójść muszą czyny. 
Dziś jeszcze o tych sprawach mówimy i pi- 
szemy, dziś dajemy temu wyraz na łamach 
„Trybuny Młodych" jutro staniemy już zwar- 
cie | twardo na froncie pracy. Nie może być 
na nim maruderów ani dezerterów. 


Wszysey musimy być w pierwszej lfntl wal 
czących. W bezkrwawej wielkiej batalii z na 
szego trudu i znoju rość bedzie frontem ku « 
słońcu potężny gmśch Polski Ludowej naszy- 
mi rękami budowany. 


GŁOS 


KUTNOWSKI 


Kronika m. Kutnafjeszcz Kar na nieuczciwych Kupców 


Komu winszujemy 


Sobota, 29 maja 1948 roku. 
Dziś; Magdaleny. 


. Telefony 


Pow. Kom. MO. — Nr 22 

Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
Starostwo Powiatows — Nr 31 

Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel: 108 
Urząd Zdrowia — Nr 91 i 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Orłem* — Nr 106 
Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
Agteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 52. 
Pogotowie Sanitarna PCK — tel. 90. 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miastą Kutna — Nr 39 

Straż Pożarna — Nr' 41 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 


Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Xot: 
nowskiego” Powiatowy Referat Kultury i Sztu- 
ki Kutno ul 29 Listopada 1 — tel 17. 


Oy 


Bgłoszenia drobne 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Kutno na nazwisko Klim 
czak Tadeusz, zamieszkały Kurów gm. 
Oporów. 119-Kut 


"ZAGUBIONO dowód osobisty, legi- 
tymację Samopomocy Chłopskiej, me- 
trykę urodzenia, kartę rejestracyjną 
RKU-Kutno, na nazwisko Perzyński 
Wacław, zam. w Dobrzelinie. 

120-Kut 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną, 
wydaną RKU-Kutno oraz dowód oso- 
bisty na nazwisko Kurkowski Stani- 
sław, zamieszkały we wsi, Dępkowice, 
gm. Sójki. 121-Kut 


ZAGUB. o dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną RKU-Kutno na nazwisko 
Król Mieczysław, zamieszkały we wsi 


Wałodowa. ; 122-Rut 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 


rzemieślniczą wystawioną przez Sta- 
rostwo w Kutnie, Zygmunta Gajew- 
skiego w Życkii e- 123- Kut 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Kutno na nazwisko Li- 
siecki Stanisław, zamieszkały w Kaź- 
mierkowie, gm. Szczawin. 


124- Kut 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Grudziądz, na nazwisko 
Beditarski Piotr, zamieszkały we wsi 
Marcinów, gm. Krzyżanówek. 


125-Kut 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Kutno na nazwisko A- 
leszkiewicz Albert, zamieszkały wy Kut 


nie. 126-Kut 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Kutno na nazwisko 


Tomczak Marian, zamieszkały w mająt 
ku Głogowiee, gm. Strzelce. 
127-Kut 


Trybuna, ości 


DAGAN KCP: PR 
TYGODNIK POLITYCZNO "SPOŁECZNY 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi 


"EP 


W wyniku przeprowadzonych docho- 
dzeń przez Inspektorat Ochrony Skar- 
bowej w. Kutnie przęciwko kupcom nie 
stosującym się do przepisów ustawy 
z dnia 2. 6. 47 r. o zwalczaniu drożyzny 
i nadmiernych zysków w obrocie handlo 
wym ukarano następujących właścicieli 
przedsiębiorstw: 


Kaszubski Tadeusz, Bedlno — 30.000 
zł.; Siarkowski Kazimierz, Łęki Kościel- 
ne — 50.000 zł.; Zientarski Wacław, 
Bedlno — 15.000 zł.; Chodorowska Na- 
talia, Gołębiew — 2.000 zł.; Szymański 
Wawrzyniec, Kutno, Pl. Wolności 3 — 

l; Perzyński Eugeniusz, Kutno, 
7 — 20.000 zł.; Olesińska He- 


Kupujemy meble na raty 


Centrala Handlowa Przemysłu Drzew- 
nego zamierza powiększyć swój lokal 
przez zajęcie całegn domu, w którego 
części mieści się obecnie. Rozbudowa 
nastąpi prawdopodobnie w okresie naj- 
bliższych trzech miesięcy. Obecnie Cen- 
trala nie dysponuje magazynami, to też 
nie ma odpowiedniego - asortymentu 
sprzętów. Centrala stawia sobie za cel 
zaopatrzyć chłopów w sprzęt gospodar- 
ski: w najbliższym czasie rolnicy będą 
tu mogli nabywać wozy, ule, taczki. ko- 
ła do wozów i t. p. Ceny w Centrali ae ALÓWE 


Matury w 


W dniach 10, 11, 18 i 19 maja w Pañ- 
stwowym Liceum w Żychlinie odbyły się 
egzaminy maturalne, w wyniku których 
świadectwa dojrzałości otrzymali na- 
stępujący abiturienzi: Brudnicki Stani- 
sław, Maciejewska Zofia, Rydel Jerzy, 
Romantowska Wiesława, Skierska An- 
na, Szymański Stanisław i Stankiewicz 
Zdzisław. 


niższe o 30 do 50 procent od cen w pry- 
watnych zakładach stolarskich. 

Obecnie prowadzi się sprzedaż mebli 
na raty dla pracowników państwowych. 
Wkrótce wprowadzona będzie sprzedaż 
mebli na raty dla wszystkich ludzi pra- 
cy:. każdy będzie mógł nabyć meble, 
których wartość nie przekracza w sumie 
zarobków danego 
cownika, przy czym spłata należno- 
następuje w jedenastu miesięcznych 
ratach. 


ćzteromiesiętznych 


p 


hw Zycklinie 


Z ramienia Kuratorium Okręgu Szkol- 


nego Łódzkiego delegowany był ob. Ba-|* 


nachowicz Jan, dyr. fabryki M1 w Żych- 
linie, z ramienia Rady Nar. — ob. Ku- 
stosik Bronisław. 


Uroczyste wręczenie świadectw na- 
stąpi w dniu 26 czerwca o godzinie 15. 


ada 724— 30.000 
Kutno, Warszaw 


lena, Kutno, 29 Listo 
zt; Łuczak Władysł. 


skie Przedm. 3 — 30 Trusińska 
Wiktoria, Kutno, Mickiewicza 29 — 
15.000 zł.; Kowals w T 


— 5.000 zł; Kołodzi 
Głogowa — 60.000 zł.; 
Kutno, Sienkiewicz: 
Krajewski Jan, Cho 
Tworus Stefania, Kri 
zł; Szafrański K 
20.000 zł.; M; 
rzeczna 4 — 1 A 
zef, Kutno, Sienkiewicz 
zł.; Stanisz: 


8 — 25.000 zł; 
30.000 zł; 
— 75.000 
nierz, Chrzanów — 
tefan, Kutno, Pod- 
; Pieńkowski Jó- 


Adamowice — 10.000 
Dzierzbiece — 30.000 
Stefan, Kutno, Podrzi 
zł; Wójcik © 
3 000 
Sienkie 9 k 
Julian, Żychlin — 10.000 zł 
Leon, Kutno, Kościuszki 6 — 3.000 zł; 
Znajewski Stefan, Dobrzelin — 30.000 
zł.; (Bielichow: z Krośniewice 
— 3.000 zł.; Figiel Stani ra, Krośnie- 
i 000 zł; Kikosicki Zygmunt, 
Krośniewice — 3.000 zł.; "Radzikowska 
Anna, Kutno, 29 Listopada 63 — 20.000 
ł.; Kacprzak Leokadia, Grabów—30.000 
zł; Włodarska Irena, Kutno, Krośnie- 
wieka 19 — 40.000 zł.; Woźniak Stani- 
sława, Dobrzelin — 10.000 zł.; Bajer 
Konstanty, Kutno, Głogowiecka 1 — 
30.000 zł.; Radziński Zygmunt, Krośnie- 
wice — 45.000 zł. 


ICER "EW TORÓW E E ONE 


Z miasta i z powiaećui 


ZAWODY OCHOTNICZYCH STRAŻY 
POŻARNYCH 


W całym powiecie odbywają się obec- 
nie zawody rejonowych straży pożar- 
nych, w których udział biorą, obok 
dawniej przeszkolonych, świeżo utworzo 
ne jednostki. Zawody połączone są wszę- 
dzie z rozgrywkami sportowymi i zaba- 
wami. Zawody te mają charakter elimi- 
nacji przed powiatowymi konkursami, 
naznaczonymi we wrześniu, do których 
staną zwycięzcy trwających obecnie 
igrzysk. G). 


CZY WIECIE ŻE... 

Kutno liczy obecnie 21 tysięcy miesz- 
kańców, w tym 11 tysięcy kobiet. W 
porównaniu z poprzednimi miesiącami 
ilość mieszkańców zmniejszyła się o 
przeszło 1200 osób z powodu stałego od- 
pływu ludności na Ziemie PY. 

1 


POTAJEMNY UBÓJ 
Za potajemny ubój ukarany został 
[przez Starostwo Powiatowe, grzywną 5 
tysięcy złotych, oraz konfiskatę 31 kg 


Dwa i pół miliona złotych 


na Wspo. 


Do Powiatowego Komitetu PPR w 
Tutnie w dalszym ciągu napływają za- 
deklarowane sumy na Budowę Wspólne 
go Domu. W akcji tej bierze udział lud- 
ność zarówno miasta jak i ws 

Koło Wiejskie PPR Dobrzelin zade- 
klarowało 30.600 zł. 

Straż Przemysłowa Dobrzelin 53.650 


iny Dom 


zł, Powiatowa Milicja Obywatelska 
164.510 zł, Powiatowy Urząd Bezpie- 
czeństwa 87.350 zł., Koło PPR M 1 Biu- 
ro 145.500 zł. 

Ogółem na Budowę Wspólnego Domu 
zadeklarowano już w PKPPR 2,462.290 
zł., przyczym z każdym dniem suma ta 
zwiększa się. 


Nieporządki ma stacji kolejowej 


Chociaż od zmiany rozkładu jazdy 
pociągów minęło już kilka tygodni na 
dworcu kolejowym w Kutnie brak do- 
tąd tablicy z godzinami przyjazdu i 
odjazdu pociągów. 

Czas aby władze kolejowe namyśliły | 


Zbieramy butelki, 


Już od 1-go czerwca rozpoczyna się 
masowa zbiórka szmat, papieru i bute- 
lek. 

Powiatowa Rada Związków Zawodo- 
wych, która organizuje tę akcję, zwra- 
cała się z apelem do społeczeństwa kut- 
nowskiego, ażeby ułatwiało pracę mło 
dzieży, która będzie się zajmować zbió-- 
ką. Szmat, papieru i butelek nie należy 
wyrzucać do śmietnika, ale odkładać w 


osobnym. miejscu. Właściciele niarucho-( 


£omiiet Redakcvjny. Red. i Adm. Łódź. Piotr kowska 86. Telefon 
Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PRO VII-1505, Zakł, Graf. RSW Prasa", Administracja mie przyjmuje odpowledziainości za terminowy druk. ogłoszeń, 


się wreszcie i umieściły na dawnym 
miejscu rozkład jazdy. 

Chcieliśmy jeszcze zwrócić uwagę, 
że na dworcu szczególnie w poczekal- 
ni, panują niespotykane gdzieindziej 
brudy. 


szmaty i papier 


mości i dozorcy otrzymali specjalne li 
sty, na których wpisywać będą ilości od- 
padków dostarczonych przez poszczegól- 
nych lokatorów. Odpadki muszą być do- 
starezone przez dozorcę do punktu zbior 
czego, gdzie za transport kilograma 
odpadków otrzymuje 
Dochód z akcji zbiórki odpadków, 
/|Związki Zawodowe przeznaczyły na od- 
budowę Warszawy i walkę z a: 


mieszkaniec 


G). 


NISZCZENIE LASÓW PRZEZ 
LUDNOŚĆ 
W lasach należących do Samopómócy, 
Chłopskiej we wsi Miksztal gm. Lanig- 
ta, zauważono ostatnio wypadki nisz- 
czenia i kradzieży drzew. Dochodzenie 
wykazało, że przestępstwa dopuścili się 
mieszkańcy wsi Miksztal: Józef Musza- 
lik, Józef Pietrusiński, Fra 
morski, Kazimierz Bazy. 
ciech Król i Józef Kordyl. 
Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
ód sprawców kradzieży znajdują się 
takż 
skiej. Wszyscy sprawcy kradzieży za- 
płacą grzywnę oraz odszkodowanie z ty- 
tułu strat, jakie poniosła Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej. G. 
A 


mięsa, Grzelak Stanisław, 
wsi Nowe Ostrowy, gm. Błonie. 


CENENE 


Porady prawne 


Ob. Żychlin. 

Osoby wstępujące w związek małżeń- 
ski mogą ustanowić w majątkowej ump- 
wie małżeńskiej tzw. intercyzie, stosun- 
ki majątkowe: umowa taka musi być 
zawarta pod rygorem nieważności u no- 
tariusza: 

W intercyzie można zastrzec, że ma- 
jatek posagowy stanowić będzie wyłącz= 
ną własność żony. W przeciwieństwie 
zedniego prawa, małżonkowie 
trwania małżeństwa mogą in- 
zmienić na inną. Zmiana ta nie 
może ograniczyć odpowiedzialności za 
długi powstałe przed zmianą. 

« 


Dobrosława Mar. 


Obyw. Z. W. w Strzelcach. 

Sąd Grodzki rozpoznaje sprawy kar- 
ne z przestępstw pi wko mieniu (kra 
dzieże, przywłaszczenia, oszustwa i in- 
ne), gdy warta kody nie przekracza 
100 tysięcy zł. Szkoda wyrządzona oby= 
watelowi przez złodzieja, przekracza 
wartością obecną tę sumę, przestępcę bę 
dzie więc sądził Sąd Okręgowy w Łodzi 
przy udziale prokuratora. 


: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red nocna 172-31; 


członkowie Samopomocy Chłop- + 


TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szeks 
OTELLO: 


„TEATR POWSZECHNY 
o godz. 19 min. 15 komedia Matu- 
go | Rojewskiego „GOSPODA POD 
KUKUŁKA". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś.| codziennie o g. 19.15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS”, Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Boczyńska Halina Głuszkówna. Wan- 
da Jakuhińska Michał Melna, Danwa Sza- 
Marska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny. dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, | 
tel. 123-02. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
„Piotrkowska 243 
Dziś i codzi godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 


romantyczna opereika w 1 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chórj 
«= Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej dn na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz, 1 


TEATR YRENA", Trangvtta 1 

Dziś į codziennie o godz, 1930 komedia 
G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespnłn „SYRENY“ 
Kasa czynna od godz. 10 —-13 I od I6-ej, 
tel. 272-70. 


TEATR „OSA“ 


[Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19,30 OSTATNIE DNI! 
WIOSENNY BIEG 

Udział biorą. H. Grossówna — A Dymsra — 
J Gosławska — .H. Grochowska — M Łukłań- | 
ska — B Halmirska — St Piasecka — J Dar- 
ski — M Dabrowski — Z Łuczak — H Szwaj- 
cer — Duet Sntt. 

Przy pianinach Z. Wiehler | W° Synder, 
Reżyseria: A Dymsza. Dekoracie: St Frasłak 
Przedsprzedaż w kasie teatru (teleton. 140-09) 
w godz. 10—13 £ od 16. 


TEATR KUKIEŁER RTPD w ŁODZI 
UL. NAWROT %7 

wystawia 30 maja br. premierę szluki pt. 
„PINOKIO* według Collodi'ego w opracowa- | 
niu Aleksandra Maliszewskiego — bajkę o | m 
z drewna 

nia dawane będą codziennie 
òt powszechnych. 3. każdą nié- 
dziele i święto o godz, 12-ej dla szerszej pu- | 


bliczności 3818k 
SFERZE 1 
KINA j 

ADRIA — Zenobia". 
BAJKA — „Guwernantka* godz. 15.30, 18, 


20.30. w niedz. 13, 

BAŁTYK — „Timur i jego drużyna”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15 

GDYNIA — „Proqrąm ak'nalnośri Krai. | Zar 
Nr 14“, godz. fi, 12,20, 13.40, 16,00, 17,20, 
18,40, 20, 21,20. 

HEL (dla młodzieży) — „Czarodziejskie ziar- | 
no“; godz, 16; 18, 20 w 
MUZA Cienie Przeszłoś 
POLONIA 


Warszawa — Praga — Warszawa, | 
PRZEDWIOŚNIE — „Mali Detektywi" godz. 
TT. 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK — „Mnja stns:ra Eileen“, 
19. 21; w niedz 15. 
ROMA — „Dusze Czarnych”, 
niedz. 15. 
REKORD — 
16.30. 18.30, 20.30. w niec 
STYLOWY — „Stalowe Serca" 
18.15, 20.15; w niedz. 14,1: 
ŚWIT — „Mość na lekarstwo” 


godz, 17. 


17, 19, 21: w; 
„W górach Jugosławii" 
14.30. 

„ godz. 


16,15, 


godz. 16.30. | 


TATRY (w ogrodzie) „Piomień nowego 
Orleanu” gadz 17 10. 21 w niedz 15 
TĘCZA — „Stalowe Serca godz. 17, 19, 21, 
„w niedz. 15. 

WISŁA — Casablanca", godz. 17, 19, 
dodatk seans o godz 15; w niedz 13 
WŁÓKNIARZ — „Aleksander Newski”, godz 
16, 18.30, 21 w niedz 13.30, 


21 


godz | 185: 


u 


Drug: dzień pięściarskięgo turnieju przed- 
olimpijskiego, gdyby nis niespodzianka. jaką 
nam znów wczoraj zgotował Mistrz Poleki Za 
górski przegrywając przez „nokaut w. pierw: 


minąłby bez es jalnyeh emocji. 
nych 16 walk wskutek kontuzji 
órych aawodników odniesionych pierw- 
szego dnia turnieju — nie odbyło się trzy. 
Nie będziemy już zapewne bglądali Czarnec- 
kiego, Skierki I Matlocha. Ci trzej odnieśli kon 
tuzie rąk | lekarz zabronił im stanąć w rin- 
gu. Po wcźbrajszym nokaucie zrezygnuje 2a- 
pewne 7 walki z Kolczyńskim ! Zagórski. 
KARGIER ZWYCIĘŻA TYCZYŃSKIEGO 
Wczorajsze walki 


rozpoczęły się. pojedyn- 
kiem „much” Kargiela (Łódź) z Tyczyńskim 
IWarszawa). Pierwsze starcie niczym się spe- 


cjalnie nie odznaczalo, Walka była raczej sla 
ba. Obaj szli na cios, W drugim starciu lekką 
przewagę miet Tyczyński. W trzecim Tyczyń- 
ski otrzymał napomnienie za bicie qłową* Inis 
cjatywę w tej rundzie od początku do końca 
miał Kaigiel i zwyciężył zasłużenie na pum 
kty. 


GUMOWSKI ZNOKAUTOWANY 
W drugiej parze spotkali się Kasperczak 
(Poznań) z Gumowskim (Pomorze). W pierw- 
szym starciu obaj walczyli b. ostrożnie. Gu- 
mowsk 


W niedzielę przewidzianych 


jest dalszych pi 
mistrzostwo. pi 
0 WSJ A okregu łó 
śl A odbędą się trzy mecze, nato- 
4 Y miast dwa na prowincji. ZZK 
++ —" połka się z ŁKS-em. Fawory- 
tem jest tutaj zespół kolejarzy, który ostatnio 


ma na swym koncie same Zwycięstwa. Szko- 
da jedynie, że ZZK tak późno zaczął finiszo- 
wać. 

Widzew może zdobyć dwa punkty w meczu 


z Lechią na boisku Wimy, gdyż goście ostat- 
nio grają nieszczególnie. TUR łódzki będzie 
ciężką przeprawę z Concordią. pogrom- 


czynią PTC. Sądzimy jednak, że choć wynik 
remisowy zapewnią sobie łodzianie. W. Zgie- 
rzu Borula podejmuje Zjednoczonych. Gospo- 
darze jeszcze są niepewni w kles 

s c nie grozi 
Boruta posiada jednak więcej szans na lzy: 


nezłymi wyn'kami na 100 mtr 

Zorganizowane w ramach jubileuszu 40-le- 
ia ŁKS-u propagandowe zawódy pływackie, 
zdiomadziły okolo 50 zawodniczek i zawodni- 
w z 3-ch klubów, a mianowicie: KS YMCA, 

imowiec” | KS_„Zjednoczone”. 
Poziom zawodów był dość wysoki i uzys- 
kane wyniki zupełnie zadawalające, b: 
pod uwagę niesprzyjającą pogodę i wszy 
start pływaków łódzkich na letniej pływalni. 
Odnośnie poszczególnych wyników to ua wv- 
różnienie zasługuje wynik na 10 m stylam kla- 
nym panów, gdzie Nikodemski z ;żył 
lca i Jaworskiego, uzyskując przy tym 
czas 1,28,1, 

Pewnego rodzaju niespodzianką było poko- 
nanie Szezcpaniakówny przez miezńaną dotąd 
Nasłałek i uzyskanie przez tę ostatnią wy! ze: 
dystansie 100 m stylem dowo! 
sany przez Jerę wynik 1,09% na 100. 
w stem- dowolnym panów nasty dh 
wyników uzyskanych w Polsce w 
ue na basenie otwartym. Pabi'czna- 
sc obalo 506 osób. Organizacja dobra. 


$ WORAN DZIE 


W dniu wczorajszym w Wojskowym Sądzie 
Rejonowym rozpoczął się proces Zygmunia 
Stelańskiego bylego dyrektora oddziału 


WOLNOŚĆ — „Timur í jego drużyna” godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14 
ZACHĘTA — „Oflag XXVII 
20,30, w niedz. 14.30. 


la . i 1 4 
fem s'a Specfa!na rz ała 
Delegatura Komisji Specjalnej w Ło 
ukarała grzywnami następujących kupców: 
Bolesława Grobelnego, zamieszkałego w Łe- 
czycy ul. 18-go Stycznia, grzywną 50.000 zł. 
za nieujawnienie cen na art. wystawionych 
na widok publiczny 
Kazimierza Pawłowskiego, zamieszkałego 
w Łęczycy, Piac Kościuszki 19 50.000 2}. grzy- 
wny, za pobieranie nadmiernych cen. 
Marię Kupkę, zam. w Łasku, ul. 11 opa- 
da 17, grzywną 40,000 zł., za pobieranie wy 


godz, 16,30, 18,30, | 


Michała Jaki 
Senatorska 4 
pobieranie wy 
zne: 

D-24378 


no grzywną 50000 s za 
ych cen za artykuły żela- 


łódzkiego Państw, Przedsiębiorstwa Traktorów 
i Maszyn Rolniczych, oraz. Roberta Tirschm'da, 
klerownika wydziału technicznego: 

Akt oskarżenia zarzuca obu oskarżonym 
popełnienie sabołażu gospodarczego. Steisń- 
ski pracował w PPT | MR od lutego 1945 roku 
do lipca 1947 roku. zajmując początkowo sta- 
nowieko kierownika warszłatu Nr 3 Następ- 
nie, już jako dyrektor, otrzymał pełńomównic- 
two likwidacji PPT i MR i organizoweria 
technicznej obsługi rolnictwa. Swoją przestęp- 
czą działalnością utrudnał on prawidłowe 
działanie instytucji, powołanej do opieki nad 
ralnietwem. 

Obaj oskarżeni w roku. 1947 opracowali 
plan reorganizacji instytucji, sprzeczny z wv- 
danymi w tym- kierunku zarządzeniami Komi- 
tetu Ekonómiczqego Rady Ministrów. lik vidu- 
jąc warsztaty w Kutnie, Aleksandrowie, Ra- 
wie Mazowieckiej, Końskich i Sieradzu. War- 
szłały w Andrzejowia zlikwidowali równ.eż. 
Wazuiąc je prywatnemu wiaścicielaw! 

W tym samym roku uzyskali oni na 
ność spółkę „Zestaw“ przy ul. Radwań: 
63-55 mimo, żę obiekt ten był niezbędny dia 
PPT : MR. Kiedy zlikwidowano warsztaiy o- 


mial nieco lepszy dzień t potrafi u-| 


Sytuacja w Bal. A 


Kto zwycięży w utrze'szych spotkan ach ? 


miejętnymi wyjściami+ze zwarć nawfązač pra 
wie równorzędną walkę z mietrzem Polski 

Przewaga Kasperczaka wzrosła dopiero w 
drugiej rundzie. Szybki poznaniak dobiera się 
do żołądka Gomowskiego, a po jednym z cio 
sów, po- którym Gumow: pochyla sie do 
przodu ładuje mu pras nos i zwala na 
deski. Krwawiącego silnie Gumowsklego sẹ- 
dzia wylicza, 

CIĘŻKA "WALKA BRZÓSKI 


W wadze koguciej w pierwszej 
czyli Brzóska (Piowków) z S 
(Wrocław). Była to walka obliczona wył 


nie na wymianę silnych ciosów. 
cy chcieli się koniecznie z miejsca „ Ą 
acka wymiana ciosów trwała przez 
trzy rundy. O zwycięstwie Brzóski mdecydo- 
wała druga runda, w której Brzóska był nie- 
co lepszy od wroclawianina, 

ANTKIEWICZ WCIĄŻ SŁABY, 

W wadze piórkowej Antkiewicz spotkał się 
z młodym, obiecującym pięściarzem łódzkiego 
„Zrywu” — Krawczykiem, walczącym 7 le 
wej pozycji. Antkiewicz jeszcze rar- potwi 
dził słabą swą formę nie potrafiąc znnałnie 
dać sobie rady z ładzianinem, Gdyby Kraw- 
czyk miał mniejszą tremę. kło wie, czy nie 
bylibyśmy świadkami drugiej wczoraj sensa- 
cji 

Zwycięstwo na punkty odniósł 


Obaj chłop: 
zabi 


Antkiaw: icz, 


kanie wygranej. W Tomaszowie odbędzie się 
ciekawe spotkanie pomiędzy obecnym leade- 
rem tabeli, TUR-em z Tomaszowa i PTC z Pa- 
bianie. Ewentualna wygrana gości pozbawi ze- 
spół robotniczy możliwości prowadzenia nadał 
w tabeli. 

W niżej podanej tabeli uwzględniony. jest 


wyniki ostatniego meczu TUR (Łódź) — Boru- 
ta. 

gier pkt. -etos, br. 
1.*TUR (Tomasz) 16 1 32:26 
2. PTC (Pabianic) 14 20 48:24 
3. -ZZK 16 15 39:33 
4. Widzew 15 16 32:29 
5. Zjednoczone 15 16 3338 
6. Concordia 16 15 29:50 
7 15 14 2; 
8 14 13 26:30 
8 15 12 34:33 
0. i5 3 24:36 


Pływacy rozpoczynają sezon letni 


siylem dowolnym i kiasycznym 
Wyn.k: techniczne: 100 m stylem %ląsvcz- 
nym panow: 1) Nikodemski (Zjedn., — 1.284, 
2e Krogelec (Zjedń.) — 1,30.5, 3) Jaworski (File 
mewiec) — 1,31,2. 

100 m stylem dowolnym pań: Nastałek 
(YMCA) — 1.357, 2) Szczepaniakówna (YM- 
CA) — 1,399, 3) Sobczakówna (YMCA). 
1.49,6. 

100 m stylem grzbietowym panów: 
czak (Zjedn.) — 1,298, 2) Bednarek 
wiec) — 1,43,3, 
em klasycznym pań: 
kówna (MCA) — 1,522, 2) Kenniżanka (YM: 
CA) — 210, 3) Kowalewska (YMCA) — 2 114. 

100 m stylem dowolnym panów: 1) Jera 
(Film.] — 1,09,7, 2) Sobczak (Film.) — 14197, 
3) Siekiera (YMCA) — 

Sztafeta 3 razy 50 m 6 

1) YMCA I — 227,8, 
3) YMCA MI — 3,03,9. 

Sztafeta 5 razy 50 m stylem dowolnym pa- 
nów: 1) Filmowiec I — 2,444, 2) Zjednoczone 
4, 3) Filmowiec 1! — 3,09,2. 


1) Wit- 
(Filmo- 


em zmiennym pań: 
2) YMCA I — 2524, 


er 


Pod zarzutem 


sabołażu 


kr nie szukali oni celowo obiektu, w 
kto można byłoby pomeśścić obrabiarki. 
Wskutek tego 28 obrabiarek stało przez 7 mie. 
sięcy bezczynnie. 

Ohej oskarżeni winni są również tomu, że 
100 trektorów nie wyremontowano w porę — 
bowiem w niewłaściwy eposób kierownii war: 
<ztałermi 61 maszyn rólniczych różaego 10- 
dzaju iczrzucono w powiecie brzezińsź m i c- 
ska żen., mimo. że nalełało to do ich nhzw'qz- 
ków me zabezpieczyli tych madstyn we wla- 
siwe sposób. Następnie sprzedali” ym trak 
tor poniemiecki za 315 tysięcy złotych, zalrzy: 
mując pieniądze dla siebie. 

Ponadto Stefański w lipcu 1947 raku pize- 
kazał bezprawnie i wbrew decyzji Cntralne- 
g> Zarządu TOR maszyny | urządzania tech- 
niczne warsztatu Nr 5 prywatnej spólse 
nom”, co naraziło inslytucję na mil>n4we 
Od maja 1945 roku do marca 1946 roku 
ki od sprzedanych maszyn rolniczych 
ral nadpłaty w „wysokości 3 ty! s 
co przyniosło mu 132 tysiące złotych 
ym przywłaszczył on sobie szere 


owe, 


straty. 


rżemi nie przyzńsją sie do wszye” 
zawartych w akcie oskarżenia. 

Dalszy ciąg rozprawy podamy w dain ju- 
trzejszym 


z 


Nr_146 


à Kolczyński zwycięża Gebulaka 


Chychła najlepszym pięściarzem turnieju 


ale kwiaty i brawa Krawczyk. 

W drugim spotkaniu w tej wadze Bonikow- 
ski (Łódź) tylko przez dwie rundy był w sta- 
nie prz tawiać się atakom Rademache- 
ra (Śląsk). Pa drugiej, rundzie łodzianin zupeł- 
nię sbisznie został poddany. 

CHYCHŁA W FORMIE 

W wadze półśredniej Chychła (Gdańsk) ma 
jąc przez wszystkie trzy starcia wysoką prze- 
wagę zwyciężył na punkty Schnęjdera (Śląsk), 

W drugim spotkaniu Ofejnik (Łódź) miał 
dość ciężką przeprawę z twardym Kwiatkow- 
skim (Wroclaw), który nie wielę ustępował ło 
dzianinowi w zwarciach. Po dość ładnej wal- 
ce prowadzonej przeważnie w zwarciach zwy 
ciężył Olejnik. 

KOLCZYŃSKI ZNÓW ZWYCIĘŻA 

W wadze średniej z dużym zainteresowa* 
niem oczekiwane spotkanie Kolczyńskiego — 
(Warszawa) z Cebulakiem (Pomorze) nie przy 
niosło niespodzianki, Kolczyński poprawił się 
znacznie, nabrat kondycji i nie dopuścił Ce- 
bulaka do głosu, W trzecim slarciu po ciosia 
w żołądek Cebulak klęczał na deskach do 9, 


później zaś tak był przyciśnięty przez Kol 
czyńskiego, że publiczność głośno domagała 
się przerwania meczu, Pod koniec tego star 


cia Cebulak złapał jeszcze drugi oddech, dwa 

„uperkuty” dosięgają Kolczyńskiego. w 

okolicę żołądka, na chwilę zapędza go nawet 

do rogu „ale Kolczyński wymyka mu się i koń 

czy walkę, zwyciężając Cebulaka na punkty. 
MECZ BEZ HISTORII 

Wagi ciężkie były najsłabsze, W wadze 
półciężkiej Urbaniak (Śląsk) wygrał przez te- 
chnicznę k, o. w trzeciej rundzie z Kosińskkm 
(Łódź), a Szymura (Poznań) wypunktował po 
b. słabej walce Stockiego (Pomorze). 

W wagach ciężkich po walkach bez historii 
Żylis (Łódź) ztemisował z Grzelakiem (War- 
szawa), a Klimecki .(Poznańj wypunktował 
Steca (Piotrków). 


Łomowski bite rekord Polski 


GDAŃSK (obsł. wł) — W ramach zawodów 
lekkoatletycznych „Vysokoskolsky” 
Gdańsk przy-udziale zawodników z obozu 
przedolimpijskiego, rozegranych na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu, Łomowski ustanowił 
nowy rekord Polski w rzucie dyskiem wyni- 
kiem 4446 m. 


Mistrzostwa KI. A 


Boruta - TUR (Łódż) 1:0 


W dniu wczoraj: 
szym na boisku Zjed- 
noczonych odbył się 
mecz piłkarski o mi- 

1 strzostwo klasy A põ- 
69 między zespołami: — 
TUR (Eódź) — Boruta 
(Zgierz). Szczęśliwa 
zwycięstwo w stosun= 
ku 1:0 uzyskała drie 
żyna gości. Bohaterem zdobycia bramki: oka- 
zał się Tarnowski, który strzelił główką, Za- 
znaczyć należy, że TUR, nie wykorzystał rzu- 
tu karnego, gdyż Smulik strzelił bramkarzo+ 
wi Boruty w ręce. 

Drużyna łódzka grała równo bez słabych 
punktów. W zespole gości na wyróżnienie za- 
sługuje Rajtar, Tarnowski oraz obrońcy Ga- 
łązka | Felczak.<Zawodami kierował p. Napot 
sk! — dobrze, Publiczności zebrało się około 
1.500 osób. 


Z życia KS „Tramuwajarz" 
Z MJ 


Uwaga motocykliści I 


Zarząd Sekcji Motocyklowej ZKS Tramwa: 
jarzy zawiadamia, żę na niedzielę, dnia 30 ma: 
ja br. o godz. 8 wyznaczona została zb 
ystkich członków sekcji na ul. Tramwajo« 
; Wraz z maszynami, 

W ramach 40-lecia ŁKS-u odbędzie się zjazd 
| raid w związku z czym wzywamy” wszyst 
kich członków do jak najliceniejszego udziału 
i jołowanie maszyn do raidu, ew. zjazdu. 


na fundusz odhuawy hali spor- 
towej w Łodzi 


ŁKS — Wisła mmm 
do przerwy 
Ruch - Widzew 
do przerwy 


. 


| Wpłacił 50zł. na rzecz odbudowy 
hali sportowej w Łodzi, 


Podpis i pieczątka kolektora przyjmują- 


cego kupon oznaczony Nr--. 


